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24 sierpnia w Heblnkaeb odbyło Bfo POsledzenle Rady Unii Mlędzyparla• 
mentarnej. Preies Unii, lord Stansgate podał do wiadumoścl o przystąpieniu 
do Unii l\tlędzyparlamentarnej grupy parlamentarnej Związku Radzieckiego, 
Wiadomość ta była powitana dlugotrwa.lyml oklaskami. 

Przez port gdyń .1kl prze t hod?i wiele towarów z Czecho~lowocj1 
przeznaczonych dla Chin, Indii 1 i11n11c·h krajóu> zomorsktt·h . 

NA ZDJĘCIU: czlonkou•ie prwd11jqee1 mlodrieżcm•e1 brugady prulrinun­
kowej nr JH: Czeslaw Lewiński, Adam Kendys i Stanisław Szkod!l µrzy 

załadunku. tfJwarów czechoslnwnckich. 
Brygada nr 114 (brygadzista Brunon Trzebiatowski), dwukrotrde zdaby· 

la proporzec ZG ZMP d!a najlepszej brygady przelndu.nkowej. 

Dla ł 

• 

W Afryce Pólnocilej wrze 
l"ZAPŁONĘŁY"l 
i OGNIE I 
Iw n owej JUR''° i hucie szk~„ 
:.„~•1111nt1••• ·u11111n1111111unn; 

[91 l(rwawe starcia z wojskami 
i żandarmerią 

l§l Mobilizacja nowych 
kontyngentóiv 

l9J Dymisja gen. Leblanr.a 
Jak podaje agencja Frante Presse, lnformacJe o sytu.icjl 

w Maroku są bardzo szczupłe. Cytując komunikat dowódz­
twa wojsk rrancusldch w Maroku agencja stwicrdU\, ie od­
działy francuskie prowad?Jły ddalania bojowe w okolh'arh 
Kenlfry, Moulay Bouazza I AghPmous oraz na pólnucn7 
wschód od Oued Zem, 

Agencja podkresi„. że w ca-•1 

I 
Lord Stansgste oświadczył, 

:!e do Unii przystąpiły także 
grupy parlamentarne Albanii, 
Liberii i Hiszpanii. Przedsta-
wiciele nowoprzyjętych grup 
parlamentarnych zostali za­
proszeni do zajęcia miejfca 
w Radzie Unit Międzyparla­
mentarnej Ze strony Związ­
ku Radzieckiego m :eisca te 
zajęli N. A. Michajłow i J, I. 
Paleckis. 

• • • 
W Helsinkach rozpoczęła 

się 25 bm. XLIV sesja Unii 
Mię<lzyparlamentarnej z u­
działem delegatów grup par­
lamentarnych 44 kr<1Jów. W 
obradach bierze udz i ał wielu 
wybitnych parlament'lrzy­
stów ze wszystkich kontyuen· 
tów. 

Obrady otworzy} przewod· 
niczący Unii , Stansgal~ Prze· 

I 
mówienie powitalne wniosil 
r-rezydent Finlandii, Pag>iki­
wi. 

W obradach bierze udział 
delegacja pols-kiej grupy UnH 
Mitldzyparlamentarnej, w 
s.klad której wchodzą poslo· 
wie: Os.kar Lange (przewod· 
niczący) , Wanda Gościminska, 
Konstanty Lubień&ki, W~cław 
Schayer, Jan Karol Wende 1 
Stefan Żółkiewski. 

W pierwszym dniu obrad 
rozwinęła się debata ogólna 
nad sprawozdaniem sekreta• 
rza generalnego Unii. poświę­
conym obecnej sytuacji mię· 

dzynarodowej. W przemówie­
niach delegatów z kilkunastu 
krajów, którzy zabierali głos 

w pierwS1Zym dniu obrad, zna• 
lazło wyraz zrozumienie no­
wej atmo&fery stworzonej 
przez kon rerencie genew„ką 1 
przekonanie światowej o?itnil 
publicznej o możliwości i 
konieczności rozwiązywania 
wszystkich sopraw spornych 
drogą rokowań. 

uczczenia 
„Dnia 

[(olejarza" 

j MISTRZOWI{ OSZCZ(DNOfCI SU lOWCA 
Mais1row1e Fl•l1k~ Kokociński 1 Marian Ka1das pracu.1ą IV 

tl;c.lni ZPB 1m. Marchlew~kiego. Ich zespoły można śmiało 
nazwać zespołami mistrzów oszczędności surowca. 

W nowoczesnej hucie !"Lkła 
„Tur" na Pomorzu. której bu· 
dewę niedawno ukońewno, 
zapłonęły w tych dniach og­
nie. W początkach wrz'!'.rnia 
br., gdy temperatura w p ecu, 
&zklarskim osiągnie l.400 
stopni, huta „Tur" rozpocz­
nie planową _ produkcję po­
szukiwanych na rynku opa­
kowań Mklanych. Kllkandście 
milionów butelek, słojów l 
innych opakowań, które bę­
dzie produkować w &kall 
rocznej huta „Tur", w po­
ważnym stopniu uzupełnl is­
tniejące jeszcze Juki w zao­
patrzeniu w te wyrbby. 

!ym Marnku atrnc,,fera Jest 
nadał napięta. W Marałtes1U 
odd1.ialy wo,hk 1 zandarmeril 
palrolują dz1eln•ce arab•k1e, 
przv czym co pewwn cza, do­
chodzi do zbrnrnych ~tarć. 
Wszystkie sklepv w tych dziel­
nicach są 7.Al'T'knlete. 

Miasta Związku Radzieckiego 

Dla uczczenia swego św:ęta 
kolejarze z DOKP-Łódi podej­
mują Jicz.ne zobowiąz.:m!a 
t-rodukcyjne. 

Cenne zobowiązania podjęły 
drużyny parowozowe z l.odz1 
Kaliskiej. Po&tanowity one 
między innymi zasto;owac 
pnodujące metody pracy ra· 
dz!eckich koleJan.y Łun;:rn I 
Kriwonosa. PoszCl.ególne ob­
sady parowozów podniosą t>pa­
lanie mulu do 18 proc. 

Q5fatn10 7e!<pól rnaj;tra KokoC'1ń•k1ego 7. 

surowca w.vproldukowal punadplan..iwo 1.408 
~pńł Ka1da!<a 886 m tkanin. 

Warto brać z nich przykład, 

• • • 

zar1s.rc1ęd1nnego 

rn llrnnin, a ze-

Załoi:a ZPO w Zgierzu wzmagR walke o :mmieiszenle zu­
życ1ii matenałów. Pięknymi os1ą1;1r.1ęc1ain1 pochlub1c się ma­
gą ze~prtły z krojowni. 

W czołówce mi>trzów o~zczędnn~cl krnczą ze~poły Wlady­
~Jawv Dośptal i Wlh<1,Yslawy Knnclr11ck1c3, klóre w c1ąRu 
rn1es1ącA zaoszczędlJly 278 m tkRntn wełnianych. Dobre wy­
niki osiąga również le>pol Stefani\ Janowskiej. Zaoszczędzi! 
on 238 m knnulówk1. 

M\81~0WJ[ WVSOKlfJ JAKOSCI Do' podejmowania zobowią­
zań przystąpili także prac1.>W· 
nicy warsztatów parowoz.o-
wych. Podni1>są oni 0 \ proc. - DL1ękt pracy w p10n1ł' beLbrakowyrn wydatnte podn1e-
wydajnosc pracy, nie będą wy- śJ1śm_v tlnść produkcJI I gatunku - m11w1ą cllonkow1e pionu 
puszczać braków oraz Wl.lllO- ł nr I w przęd1atm ZPW 1m. Ka~pri.akS: 
gą walkę o zmn iejszenie z:u- ł . 
życia mater!alów podstawo ; Członkowie tego pionu wyprodukowali w okresie 4 ty-

Oprócz wielu nowoczes-
nych rozw i ązań budowlanych 
I produkcyjnych, jak l•1sne. 
przestronne hale, zmechani· 
zowany transport, wysoko· 
sprawna aparatura aklimaty­
zacyjna I zas-lona wodna na 
piecu s'Z.klarskim. pomyślano 
również. o urządzeniach dla 
załogi - łaźniach z natry5-
kami. &.atniacb Itp. 

Chłopi 
I NASZEGO 
r województwa 

O potyc1karh m1ęrlzv wn1-
skiem a pow~tańraml don„•zą 
z okolic RHbaru. W Merlina ł 
Port Lyautev wszystkie sklepy 
są lamkniete. 

W Ca•Ahlance panował 
W7.~łędny spokój, 

CharaKIPry1.uJ11r •YtUaC"ję w 
Ałger1.e agenc)a 1twlt>rd1a. 7.e 
trwaJą tam a reszt"'" b 111a. ,..,. 
machy I krwawe ~l1trc:1a. W 
Wi<J>ce Lanacy w departamen­
cie Constantlr.e rr11ncu,k1„ od­
działy wu]•kowe ..:11b1ly ~!I 
powstnńców 1>l>!t>r•klt'h. Trw~­
ją potyczki z odrl1talflmt ooW• 
stańc7yml w pobh7u Mtha. 
Na przedmie~cru Con•t>1nltr1e 
- !..amy cfoq1ł11 rJ" •1Ar<'1n mie­
dzy 7.R ncisi rmeria Ił orlci ,1„ tpm 
powstańczvm. Po obu •Iro­
nach są -zabici. Pr1tvr,kl rn111h· 
miejsce w oknllc1u:h 1"111(r„un, 
Me~kiana, Douar Bourzele, 
Douar BouAIUiRI t In, 

Oficjalny dziennik u•taw 

Hnlt tarpuwe w Sarntowie, wych l pomocniczycb. l grom l.450 kg przę<lzy I Katunku ponad ;-tan, 

Oto nazwiska mistrzów wysokiej jakości pracuj;icyclf w Sy tu ac ja :pionie nr l: Jachowicz, l:uża:skt,.Mac1ejee Borowiecki. będą uroczyści~ 
OBCHODZIC 

rządu francu•klel(o oput:Jłllcn­
wal 25 bm. dekret mrnl•tr11 
Obrony NarorlnweJ o µuwola­
niu pod broń roi;-1n1ków irlt­
moblłirnwanych w 111~2 I lll~fl 
roku. Moblllzac)a nle dotvc1v 
wszystkich rezerwl~tów z tych 
roczników, lecz tylko niektó­
rych kategorii. 

'Przewodniczący radzieckiej delegacji. rol n i cze i : 
W Goa l Zespól Tadeu~za BurdyktewiC?.a, pracujący priy produk­

cJI skarpet. zna cała załoga ZPP im. Bucika. Zespół ·ten w 
Dziennik „Hindu&than Stan- pełnl zasłużył na miano m1~trza wy~nk1eJ lakoścł. Przekn1-

dard" podaje, że przewodni· cza on plan produkcji I gatunku sl':arpet (84 proc.) o 8,8 proc. 
czący kierownictw" ruchu 
biernego oporu przy kongre- -""'_' ____ ,„...,„„„„„„„„„„„„„„ ..... 
sie narodowy:n Goa, Alvarez, 
ośwladczył, Iż kierownictwo 
tej organizacji wzywa ludnośe 
Goa do walki prz&lw admi­
nistracji portugalskiej za po­
mocą wszelkich dovusz1:2al· 

Wypowiedt Eisenhowera 

DOZYNKI 
28 bm. rozpo<:zną się na 

terenie naszego woiewodz· 
lwa 'doi.ynki Będą one 
podsumowaniem całorocz· 
nej pracy chłopskiej do­
tychczasowych o~iąi.:nieć 
'laszego woiewódttwa w 
wa lee o zw 1ększeo ie pro-

• ;r; • 

Korespondent Agencji Reu­
tera donosi 7 Rabatu (Mąro• 
ko). że gen. Leblanc . szef 
francuskiej słutby be7pieC7.eń• 

i W USA widzieliśmy wiele rzeczy 
interesujących i pożytecznych 

25 hm. na pł'flśhę A11ent'jl lnrormaeyJneJ USA pr7.Pwod nlczący ra.dzleclde.I delegacji 
(Oal121 eląg n• itr. 2> rolniczej \V. Markiewicz zloż vł następujące oswladczenie dlr radła amerykańskiego: 

nycb ~rodków. 

Z Goa napływają wiadomo· 
ści o nowych masowych Il.I esz· 
!owaniach wśród m:eiscllwel 

na temat polityki 
111 kcj I rolnej. 
Dożynki pawlatowe od­

Dędą ~ię w Wieluniu I 
Piotrkowie I pol~czon~ tlę· 
tą z otwarciem wyqtaw 
rolniczych. Gromadzkie 
107.\•nki i.organtwwane i.o­
•taną: na terenie pow la9-
l<iego-w 81ałkow1sku Ho­
lenrlr;i1·h I Ruścu, w pow, 

Amerykański publicysta Harsch: 
„Radziecka delegacja rolni· 

cza zakoiiczy!a swą pndróż po 
Stanach Zjednoczonych. 
Członkowie naszej dele~acjl 

bvll w dwunastu slanat'b, 
zwiedzili pr7.Pszło 50 farm, 
wiele wyst11w t fabryk ma­
szyn rolniczych. byh w kilku 
wvi'-<?..YCh szkolach rolmczyl'h 
USA. 

USA · ludno5cl. Władze portugobk:e 
zagroziły, że zbombardują 
wieś Saco\ Werem. k tóra ucho­
dii za ośrodek· !'Uchu wy«vo­
Jeńczego W wiosce tej 15 bm. 
zos.talo aresztowanych p•mad 
3011 o:;ób. 21 bm wladz~ por· 
tugalS>kie zorganizowały ko· 
medie wyborów do tzw „ra­
dy ustawO<l.awczej" posiad I oś­
ci portugalskich w lndiadL 

W uzupełnieniu pn;emiiwlenia prezydenta El~enhowrra 

Warszaw a jest znowu 
wielkim miastem wyaloszonego w Flladelrll prasa amerykar\ska p11daje: 

Wybory, podczas których 
wyborcy mogli glosowat tyl­
ko na kandydatów zatw1er · 
dzonych przez kolonlzat.nrów 
portugalskich. odbyły się pod 
ostrym terrorem poltcyinym 
Jest rzeczą z.nam1enną, te z 
600 ty~ rn 1eszka ńcóv. G<>a na 
\\si.ach wyborczych figurowa· 
\o 1.a\edw1e około 50 tys. o­
li6b. 

Prezydent Ei~enhuwer o-
św1adcz.yl, że dwa społeczne 
sy.stern.v walczą o pozyskanie 
>nb1e poparcia lud7.kośc1. 0-
state<-z.na ocena sy.<!emu za. 
leżna będzie „nie tylko od po. 
knJowych stosunków z 1nnym1 
kra1am1, lecz rówmeż w ta­
k:m ~amym stopniu ud postę­
pu wewnątn tyc.h kra]ów I 
•id zd„Jnośc1 udzielania pnmo­
cv innym pań.,-twum". 

„Pokó1 I be1piecień1two - ałwlDd· 
crJł dalej mOwco - mogq byt aagwa· 
1antowane dla wuystJcich - dla 09or• 
•llt;t1ch lękiem i dla uciskanych, dla 
s:lobych i dla silnych. B~dti• to moili· „. jedynie w trm wrpadku, jeie1l b4!° 
d1iemy br3nili naszych tasod i nie PÓi· 
d.1iemr no :C.ompromiSJlł· 

"H!ndus\'han Time~" donosi Eisenhower priyrnai• noS1ępn•o, to 
na łwiecit odbywają ł ię wielkie nisto• 

te rz'ld I nó',i wys.tą pil t ~·ro · oyczne pnemiany. „Nio · powinnlśmp 
pozycją wobe~ trzech hin· my>tet o świecie loko o c1pmś 11otrci­
duskich towarzy>\W okrętu · nym. Przomion1 • IO prowo lycoa, I 

k 1e1li nie nastąpią one w drodt• l)Ollo· 
WYCh: by lafn nę\~ \lnl„ Ob- , 1owei - IO odb~dq to<; drogą gNnltO·N· 
slugu)ące terytorium Goa I nq". Pn1klodem le!i• - powiedilal 
Jednocześnie Indie wimocmly j p•<'1yden1 USA • są Slony Ziednoczo· 

h g ra nic pos\•A\ ś- ·~ . . - Mówco pnytoczrl pnyl<loaw r 
OC ronę .z ~' O dz.eiów USll.. 
ciaml portugaJ~kiml „Program nasz - powie-

dział rnistępn : e E:1$enhow"1 -
powin .en być tak sa:no chna· 
miczny, !10>1ęµowy 1 do<tv>O· 
wany do międzynarodowych 
Prob\emow na~zych czasów 
;ak kon>tylucja USA". 

Oświadczenie 
HammarskiQelda Ei>enhower dał na,1ępnie do 

zrozum.enia. że Stany Z;ed 
noczone me "tam :erza .1<1 ur.·gu­

NOWY JORK, 25 8. !owal: problemów międtyna-

Jak donosi ai:_ encja United rodowych na zasadz:e „sr~tus 
quo", tj. obecnego »tanu rze-

Press, generalny sekretarz czy 
ONZ Hammar~kJ<Jeld ośwtad- Gdy delegacja ameryk~·1fka 
cz.yl na konferencji prnsuwt!J, udała si ę do Genewy - za-

znaczył p rezydent us.„ 
iż Jego zdaniem. naiw>1zn 1e1· 
s7.ym1 punkLarnJ p.1rząd itu 

dziennego X ses11 Z~l'llrn1<rl1e­

nia Ogólnet.io NZ. która ru1-

po::1.n1e się· 20 wr1.eśn1a, bę· 

ciz.1e sprawa rn1:br<11enta I pe,.. 
ko1owego wvkurt.v•tama e· 
nergil a t<>rnowei. O; .<iH I vn. ·i 
obecna sytuacia ;priyia bitr. 
dzieJ niż kiedykolwiek „OW'-C• 

neJ dyskusii" na temat po· 
wszechnego rozbr->1en1a N~­
wet jeśli X sesja nie p17.) n·P­
sie natyrhm1a~towych wyn i­
ków, może ona utorować d,•>­
gę do przyszłej redukcji zbr<>· 
leń. 

„lwierdL1!.a ona i cędz „mv 
nadal tw1erdz 1l 1. ze n>e tn;oj·1;e 
prawdziwego 0ok o,1 u l<'7.e\1 
pokóJ owa cza przy j ęcie ,sta. 
tu;; quo" które. mi,czym . da· 
n '. em, kryje w sobit- n1e •pra· 
wi edliwośt dla wielu k ra jów 
represje wobec ludzi" 

Duch Genewy prl)'czyn l sie 
do stworzen ia zdrowe1 atrno· 
sfery w poszuk:waniu · pol<0ju 

„jeżeli pobudza~ b~-<1z : e 
wszy stk 'eh do likwldn A Hnia 
nie„prawiedł11Vt1śc1. do pona­
nowanla praw człowieka ; do 
położenia kresu dywer>~Jne, 
działalności organ 1 zowan~j w J 
skali ogólnośw1atowe.l. 

Dążenie do tego, by uniknąć łęczyckim - Sobotn1kach 
wojny - jeśli mowa jedynie Rehoreku. Piernikow ·„, w „Christian Sclen~e Monllor"' rozpoczął publikowanie serii 
o takim dążeniu - może do- pow. lowlrk1m - w Skarał- reportaż:v z Wars1.awy pióra tnanego publicysty ameryltań-

Spntkaliśmy się z wielnrna 
lurlzmr, którzy prz.vjrnow~li 
na.• sercieczn1e 1 gościnme. 
Farmerzy 1 uczeni, ludzie In· 
tere~u 1 spec]Rhści chętme 
dz1eltli się z nami swym do­
świadczeniem 1 o.•iągnięriami. 

prowadz1ć do jawnego lub kach radomszczańsk1rn - sklego Harscha. w pierwszym w tych artykułów autor pisze 
milctącego uznania, lż nte· w Wo~nikach w w1eru· 0 ogromnym wrażeniu , Ja.łde wywi-zeć musi na każdym 
sprawiedliwość i wady okresu s.zow~kim - w Bolel'ław- przyb~·waJącym do warszawy cudzoziemcu rozmach odbu-
ubecnego pozostaną na przy- cu I Galewicach oraz w dnwy miasta. 
szłość''. Pucznlewie, Rąb 1en111 l 
Omawiając w dalszym ciągu Andrlejowie w pow. tódz· „Zaden przybywający do 

wytyczne amel'ykańskiej poli- I kim. Wars1.awy podróżny nie zdoła 
tyki zagranicznej. prezydent , -------------- I oprzeć sie wielkiemu wraże­
E1senhower powiedział: „Po-
winn iśmy po!'tępować sta- • 

nO\~~~ói.łeck~ó~~~~ja~~:~niemy. Przed wy1azdem Adenauera do Moskwy 
test owocem w1.ajemne110 zro­
wm1en1a, zglldy 1 prRworząd­

nośct w slllsu nkach między 
pań~twami. PokóJ, którego 
pragniemy, to trwała sytuacja 
międzynarodowa, oparta na 
sprawiedliwości l bezp1eczeń-
stw1e". 

Podrłlt kanelerza l\rlenaoera do Moskwy wciął Jest tywo 
komentowana przez prasę uchodnlo • niemiecką. Komen• 
tarze te sprowadzalą się zinadnit.'7.o do łwierdzenła, że pod­
czas rokowań w Moskwie Adenauer będzie młal trudne za­
danie. albowiem pogl11dy ~11du bońskiego I nądu radziec­
kit'&O na problem nlemleC'kJ zbył sle rc\żnlą. 

Niektóre dziennik) wbrew 

Z pobytu turystów radzieckich w Polsce 
oczywistym faktom twierdzą 
rakoby rozwiązanie problemu 
a1e1111eck1ego byto łatwe. aby 
tylko rząd radziecki tego ze­
chc1s1. Jednakże w przec1-
wleilstw1e do tych i:tosów co­
raz bardzie) 9zerzy się w 
Niemczech zachodnich opinia 
1z ZJednocze111e Niemiec może 
byc osiągnięte Jedynie z u­
..vzględn1e111em Interesów bez­
p1eczenstwa Zw , ązk11 R.adz1ec­
k iei:o. z uwzgh:dn 1en1em tnte­
resów I os1ągn1~ mas pracu­
JąC'ych NR[J w oparciu o z.a­
sadę porozumienia ogó!gome­
m:erk1ego w drnd1e rokuwaó 
między NRD 8 NRF. 

NA ZDJF;CIU: grupa turu~tów radz1er.klch w re]onle wiei• 
kich pleców hut11 im. Lenino., 

SOl'Jaldemokratycznv dzien­
nik „Vorwaerts· wypowiada 
sit: za zaniechaniem politv .tl 
rerr11lttaryzarjl N1em1ec za­
chodn 1rh 1 stworzc111em w„. 
runków dla z1ednoczen1a 
kra1u 

Organ „Niem1eck1e) Part ii 
Hzeszy · - „He lrhsru r· sprze­
L'l w1a s11: temu by rząd za­
chodn 10 . n1er111eck1 "'y~uwał 
warunki wsleµne rokowań w 
M;Jsk wie .Sytuacia Reµubh­
kl Fe<1erlllne1 - p .sze dz1en­
r11k - nie 1est t.aka by st.a· 
wiat warunki tym bardzie] 
że rząd federalny nic nie u-

. czynił ze swej strony, aby 
l nawiąz.a<: kontakty z Moskwi\-

Bvlbvm n ies1.czerv 1 bvłoby 
nlu, jakie sprawia rozmach 1 to me pn pr>.v1acielsku, 2<ly­
architekloniczne roZWiąz.anle bym pnwledzial . że wsz.vstlco, 
odbudowy tego najbardz:ei co w1dz1ehśrn,11 podobało ~ię 
zniszczonego miasta Europy nam. Ale jechal,śmy po to, 
Hitler chełpił się, Iż zniszczy ab,v wbarzvć to, co lepne, tll­
WarsMwę tak doszC"zętnie. że poznać się z osiągnięciami rol­
stanie się ona miastem wy- nlctwa USA z o;;lsitnirh lat t 
marlym i nikt nie będzie mógl koncentrowaMmy naszą uwa­
tam mieszkać. Aby cel ten ~e właśnie na tym. 
osiągnąć, nie pominięto n1cze- Zobaczyliśmy tu wiele n.eczy 
go, co w 1945 roku mógł wy- tntere.•ujących I pużytecznvch, 
myśleć niemiecki „geniusz które można bedz1e za~t~o­
wojskowy". Po wycofani11 się wać w knkh07ach 1 snwcho­
niemieckich wojsk z Warsza- zach Zwią?.ku Rad?.leckiego. 
wy nie pozostał tam anl ie- Obecnie zamien.amy grun­
den żywy człowiek , a samo townie przeanalizować wszy­
m1asto było w 80 proc. znl- stko to, co widzieliśmy I usta­
szczone DZiś Warszawa Jest łić środki, które prz,vczyn i ą 
wielką 1 pełną życia stolicą s1e do s7.ybszego wykona ma 
europejską o milionowej lud- realizowanego obecnie , u n:u 
11oścL . w.elklego programu dalsze~o 
Przechodząc do opisu War- 1 rozwoju rolnictwa. 

szawy, Harsch podkreśla pięk- Mozna już obecnie powie. 
ne arterie biegnące ze wscho- dz ! eć. że intere~ule nas w 
du na ?.achód I z pól nocy na szczegńlnr>Ści: organizac1a pr••­
poludn1e: . „Dumą t radością d•Jkcji nasion kukuryd;.y po­
m1eszkancow Warszawy chodzących z kn.,vżówek, krzy_ 
pisze on - jest wierne od- żowame różnych ra~ kur, 
tworzenie drogich im zabyt- krzv7owanie ~wiń. mPtn<lv 
kowycb dzieln ic - Starego chowu t opa~u bvciła. §fn.<n­
MU!sta I Nowego Swiatu o wanie na . ~zeroka skalę pod­
ktorym mówi się . że 1est na1- 1.1ne~zanych nal'7.ęd71. mech;i­
bard>.1ej typową ulicą z XVIH n1wcja ró7.nvch mnłej~zvch 
wieku. p~i;c na f~rrnach. jak rów-

W dalszym ciągu swego ar- nteż niektóre 1.nne 7-B~adnte­
tykulu H~rsch stwierdza, IŻ ma. · 
w iększe Jeszcze. znat•zeme dla Korzy~tam z okazJł, by 
życia miasta ma wielka llośC prze k azać ~crdPCzne pM.dro­
nowych budynków biurowych wJema t 11lęboką wd1.1ęcm·1~ć 
i mieszkalnych „Suche cyfry wn.vstkrm tym, którzy url7.1e­
niewie!e tu powiedzą - czy- łili nam pom0cy w 1.apnzna. 
tamy w artykule - Warsza- niu się z rolnictwem USA. lak 
wa. jakkolwiek znale!ć w n iej rówmeż tym 01-11hnrn 1 organl­
można jc sze~e wiele śladów zarjom. klńre na~ uprn!'im1e 
straszUwych prze.1~ć . 1est wo- z<ipraszalv. ale nie mtteMm~ 
wu wielkim miastem o du- n1<'~1e1y ~ tych 1.apn~'>l.eń sko­
żych I pięknych gmachach. rzystać. 
Mieszkańcy Warszawy naród Będziemy b11rdzo radzi Jem 
polski i jego rząd maj ą pełne nasl pobvt w USA. pnviRcicł­
prawo spoglądan ia z durną na skie spotkanie z wieloma 
to. co dzięki ich pracy po- ludźmi amervkań~kimł uipn. 
wstało z ru:n pozo>tawionych czątku.ią ro1.~zerzenle kontak­
w Warszawie przez hiUerow• tu między naszymi krajami na 
ców". w1ększ.ą skalę, co przyczyni 

;1e do polepszenia wza.lemne­
go 7.!'ozumienia między na· 
szymi narodami I służyć bę. 
dzie sprawie utrwalenia po­
koju''. 

Przewndniczący SFMD 
Bruno Bernini 

opuścił w.arszawą 
25 bm we wczesinych godz.l­

nach porannych opuścił War­
s.zawe, udając się do Buda­
pesztu, przewodniczący Sr MD 
- Bruno Bernini. 

* "' * W clą'gu ostatnich dni Pol-
skę opuścili także członkowie 
Komitetu Wykonawczego 
SFMD. 

Powstaje 
Morze 

Gorkowskie 
MOSKWA, 25. 8. 

24 sierpnia był dniem wiel­
kiego zwycięstwa budowni· 
czy1·h Goi kowsk 1e I Elek trow· 
n1 Wodnej . Tei:o dnia przegro­
dz Ili on! koryto Wołgi. 

Początkowo przypuszczano, 
że na pr~ce te zużYJe się kil· 
ka dni robOl'ZyCh Załogo po· 
stanowlla dokonać tego w 
ciągu Jednej doby Lecz I to 
zobowią7-anie zosta ło pr1.ekro­
czone. Po I Z godzin ac h zsypy• 
wanta kamien• na dno rLeki 
sc1ana ltamienna przegrQ,izila 
h a zaw~te koryto Wołgi. 

Powstaje Morze Gor :<nw• 
><kie - r.owe na karc ie 11eo­
graficzne3 Zw1ąl.ku Rad<1ec• 
kiego 

Eden zwołał 
posied1,enie 
gabinelu 

LONDYN, 25 8, 
Premier Eden zwnlRI 26 bm. 

pn,, ledzen 1e Rabinetu . kt r~ ry 
roipat.rzeć ma pogars1.a ; ą~'l 
się sytuacJę f;nan.sową kra,u. 
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ITR. I GŁOS ROBOTNICZY 26 sierpnia 1955 r. (nr 203) 

Decyduje praca partyjno-polityczna \ so tysięcy kobiet obietych oobore; 

MILITARYSCI CZ podstawowych problemów IV Plenum KC PZPR 5*) 
W walce o \vykonanie za- niejsz:e w PGR i w POM. Do 

Iii.an, które IV Plenum wska- jednych i drugich kierujemy 
7.!tło partii - olx>k zagadnieó przecież sporo robotników i 
gospodarczych omówionych pracowników umysłowych z 
jui prze11 n.as pop1•zednio - oarndków miej&kich, sporo 
klue&0wego, decyduj~ro kadr wychowanych w na-
1111aezenia, nabiera spra.wa ne.- szych szkotach. Je...ct zrozu­
auJ pra.ey pol!tycuej wśród miale, że odsetek członków 
mu chłopskich. Pracy poli- parli.i w9ród spółdzielców 
tycznej - w naj:szerszym te- jest wyższy flniżeli wśród 
liO słowa z;naczeniu, organi- chłopów indywidu.alnych. Do 
11acyjnej, wychow.awczej, ide- Sipółd:i::elni poozli przecież 
owej, obejmującej wszystkie przede wszystk im najbar-
d:tiedziny życia wsi, prowa- dziej świadomi :;.polecmie 
d.wnej zarówno z.a pośredni- spośl'ód chłopów pracują-
ctwem szerokich organiz;acji cych - a ciłonkowie padli 
masowych jak Związek Sa- stanowią niewątpliwie ich 
mcpomocy ChłO!pó•kiej a także trzon. Ale nawet uwzględn !a­
"bezpośrednio prz;ez nasze or- jąc to wszys.tk-0 - brudno u­
ranizaoje partyjne na wsi. :mać obecny stan liczbowy 

J:'O'W1iedzieli$my jut poprzed- organi:zacj.i partyjnych na wsi 
dnio : zadania Jakie stawiamy za wysta•rozający. W żadnym 
przed rolniotwem polskim w l·azie nie odpowiada on dzi· 
pi·zyszlym pięcioleciu są tru- r.iejszym. wpływom partii 
cU\e i wymagają niemałego wśród chłopów pracujących. 
wysiiłku. Te ziadania moilą Niewątpliwie istnieje 
J:lyć wYkonane tylko cod-:tien- konieczność dalszego wzmoc­
nym ti·udern milionów ludzi n ienia organizacyjnego partii 
p racy nas;z;ej v,:si, napię- n.a terenie wsi, roobycia dla 
ciem ich myśli i woli, icn partii dalszych tysięcy i 
mięśni i ich mózgów. Wśród dziesiątek tysięcy chłopów 
tycn, którzy mają te zadania pr:aoujących. Zadanie polega 
wytkonywać: są miliony chło- jednak nie tylko na tym, aby 
pow pracująi:ych., k.tórz.y jen- liczebnie wzmocnić naszą or­
cze gospodarują ind'.)lwidua!- ganizację partyjną na wsi. 
i1ie (!icz;ne ich rzesze nieje- Wzrost liczebny ()II'ganizacji 
den 1-ok jeszc-ze będą tak g9- partyjnych jest niezbędny, 
spoclarował). Milionami go- ale chodzi o to, żeby przy­
&PQd&'litw indywidualnych nie szedł oo jako wynik nie j.a­
mt>żna kierować tiak, jak kie- lciejś jednorarowej „kampa­
rujuny wielką, hu.tą, stano- nH" lecz jako rezulłai wsro­
w!ącą, własnuść pam.twa lu- atu znHZenia organi:&aeyjne­
doweg<> - !Pl"l.Y pomocy pla- iro i polltyozneco nuaych 
nów, ktilrycl:l wykonanie sta.- orpnlzacji partyjnych w ży. 
nowi nakaz i prawo dla edu wsi. Chodzi o to, aby 
przedJ;iębior&twa. Od!Wału· orianizacje padyjne nauczy­
;temy na te sOSpQdanłwa ły &ię pracować szerokim 
pn:r pomocy ..ieso N;ompli- frontem - współpracując z 
kowanqo ay•lemu bodieów ZSL, .z «ktywem blllJP<lrtyj­
m&łviaJnych i ideolołlicmaych nym, by O'iywily działalność 
- przy pomocy naokładania. komitetów Frontu Narodo­
obowiązków w1>bec państw• 1 wego, by na codz.ień były 
azerzeniia. wied:i:y .agrono- kierownikiem polity=ym 
miCZlnej. przy pomocy stwa· ZMP. Chod.ti o to, aby 
i·zani.a koi:zyatnych wa.run- w każdym powiecie, w każ­
ków kontraktacj1i dla dodat- dej gromadzie nas<1a organi-
k1>wej produkcji &OS!P<>dar- zacja. Partyjna wypelni.ała 
11twa i ~ pomQCY kierowa- wobec pracującej ludności 
ni.a. na w1'eś odpowiednich il~ WB'i tę rolę, która przypada 
ści wyr®6w przemysłowYch. organizacj.i partii maxksi­
S lopień i zakt'es dl1!iiałania !ltowsko - leninowskiej - ro­
tyc:h bodźców, rmmi<l1"Y w ja- lę przewodniika i organ.iz.ato­
k::::h i:ndywidualny chłop od• · ra mae w wielkim trudzie so­
powie na nie wzmożonym ejalistyom.ego budownictwa. 
wysiłkiem produkcyjnym - Tymczasem w wielu na­
~leżą od jego postawy ide- szych organizacjach i instan­
owej, od jego z;aufania do cjach partyjnych pracujących 
władzy ludowej i do parti.i. na teren.ie wsi występują po 
'l'o maczy - ~eiil od na.- dziś dzień zjawiska. biuro­
szej pracy politycmej wśród kratyzmu, administrowania, 
mas chłopów pracujących. niedostaiecznego wslucliiwa.· 

Wszęd,z.ie w naszym ~raju nia się w &"łos wsi uracują­
praca polityczna wśród ludzii cej, braku ·konkretnego kla· 
p1a.cy odgrywa klUC"llOWll ro- sowego I politycznego roz-

poznania terenu. konkre&neJ 
lę :przy wykt>llillliu z.ad.ań so- znajomości bolączek I proble­
cjalistyczne110 budowniQtwa. małykl kaidej wsi. Wydaje 
Dotyczy to ;i;arówno wielkich się, że w niejednym naszym 
zakładów przemysłowyĆh, jak ogniwie partyjnym j w nie­
i instytutów, Akademii Nauk, jednej organizacji gromadz­
zarÓWDO przedsiębim-stw han- kiej towarzysze Pl> dziś dzień 
dlu uspołecznionego, jak ałui.- nie rozumieją wagi nieugię­
by zdrowia. Ale właśnie w tego stosowania leninowskich 
rn!nictwie, :1 jeao milionami norm życia partyjne~o wew­
gospod.ar.itw indywidualnych, nątrz partii. codziennej u­
wśród których właścicieli porczyWej walki o demokra­
znaj<dują się jeszcze w po- cję w or1anlzaojach maso· 
każnej liczbie przedstawiciele wych wsi pracującej, o to, 
kLas wyzyskujących: kułacy aby terenowe rady narodo­
- w rolnictwie, gdzie jest we były w pełni . nanędziem 
motze gospodarstw chłopów udziału chłopów pracujących 
mało i średniorolnych - rola w rządzeniu państwem. 
i znaczenie tej pracy są szcze• Niewątpliwie _ należy zda-
JÓlnie wielkie. wać sobie sprawę z kon-

Włllanie na wsi, właśnie w kretnych warunków w każ• 
rołnictwie front walki klaso· dym środowisku. W wiel­
weJ Jest uczegółnie doni-Osły kich przedsiębiorstwach prze­
w chwili obecnej. Właśnie myslowych istnieje mocny 
tutaj mamy jes~cze w nie- kolektyw robotniczy, organi­
małej lioobi-e przedstawicieli zacja partyjna kieruje tym 
klas W)'Zyskujących: kuła· kolektywem i kształtuje go, 
ków i kombinatorów, lud'zi ale z drugiej strony ten ko­
:Mórych pozycja klasowa łektyw robotniczy oddziałuje 
przeciwM.awia ich klasie l'O- również i na organizację par­
botni:czej i państwu ludowe- tyjną. I tam zdarzają się wy­
mu. Właśnie tutaj na.jłatwiej paczenia, lecz kolektyw ta­
o wahania wśród naseych bryczny częściej i szybciej 
sojuszni!ków _ chłopów śre- przeciwdziała szkodliwym an­
dniorolnych, właśnie tutaj tydemokratycznym zapędom, 

wszelkiemu odrywaniu się 
nawet w naszej wł.a'5Ilej ba- pracowników aparatu partyj. 
zie klasowej - wśród hiedo- neiio od ogółu członków partii, 
ty wiejskiej - wiele jest od masy robotniczej. Na wsi 
jemeze drolmomie=ań&ldch - a zwłaszcza na wsi indywi­
zludzeź1, oo stwar~ możliwo- dualnej ~ każdy chłop indy• 
ści żemwani.a dla elementów widualny gospodaruje osobno. 
kuJ.ackieh i kombinaitorskich. Tutaj k1>lektyw wiejski har-

I dlatego - wł.a.śnie tu- tuje się ideowo i oddziałuje 
taj trzeba najwięcej mądiro- na swe kierownictwo dopiero 
ści poUtycznej, wnikliwości l w toku wall<i - walki i prncy 
taktu, trzeba najwięcei go- przede wszystkim organizacji 
rącej ideowości, prz.ekony- partyjnej. 
w.ającega partyjnego słowa. Bardziej niż &'dzickolwiek 
W sumie - właśnie łutaJ PO• nie możemy tolel'ować biuro­
winno bió llZC."Mllóln.ie ży • kratymnu, o<lrywania si~ od 
wyro tętnem życie pa.rlyjne, mall w pracy nas:iych Or&llui· 
~&"ólnie tutaj partia PO• zacji partyjnych na terenie 
winna. ze szczególną ple~o- wsi. Nie możemy - bo jest 
lowitością krzewić demokra- to sprzeczne z samą treścią 
łyZm. w organizacjach maso- socjalizmu, bo osłabia to so­
wych, pnekooywa6 i skupla6 jusz rQbotniczo-chlopski, pod­
\vokoło siebie W!!zystkicb lu- stawę władzy ludowej. Nie 
cizi pracy - pneclwko WY· mo~:emy, bo utrudnia to wy­
zyskiwaczom, przeciwko wpły- konanie zadań rozwoju pro­
wom. WS1lela.ltlch rea.kcyjnych dukcji rolniczej i rozwoju 
elementow. spółdzielczości produkcyjnej, 

Czy mo;i;emy twierdzić, że zadań, które mogą być wyko­
we wszystki~h naszych org;;i- nane tylko w opa~ciu o świa­
niwcj'IJ.ch pa11yjnych na te- domość i aktywność wszyst­
renie wsi, we wszystkich na- kich ludzi pracy wsi. 
szych instancjach partyjnych Trzeba śmiało sięgnąć do 
kierujących pracą na wsi korzeni biurokratyzmu w pra­
panuje pełne zrorumien!e tej cy partyjnej na terenie wsi 

• pa~cej, politycznej koniecz- Trieba powiedz.ieć wyraźnie: 
nclci? Spróbujmy od;powie- zjawisl~a odrywania się od 
d;aieł sabie na to pytanie. mas chlopsktch wyrast1<ją czę­

!;tCJl\roć na gruncie nieufności 
do mas chłopskich. ni~docc­
niania ich rewolucyjnyl'l1 i ~o­
cialistycznych możliwości. 

* * * 
St.an n.aszych organizacji 

partyjnych na wsi trudno u­
znać: l:lii zadowalający Mamy 
na wsi okolo 400 ty< Cl!lon 
ków i k.•w.dydatów . cpó \' 
jęst wśród n:ch tao · ys •. °" 
tym 120 tys. chłopów ndy­
widualnycb. 60 tys. spół­
dzielców. 

Jest rzeczą zrozumiałą , ie 
org.anizacje p;M·tyjne są moc-

Wiadomo droga chłopa 
„, ,o ującego do socjalizmu me 

' SI taka prosta jak droga 
lasy robotniczej, przemyslo­

·.ve;lo proletariatu miasta. 
Wiadomo do socjalizmu 
ciągnie chłopa sprawiedliw„ść 
społeczna, zniesienie wsielkie­
go wy7.ysk11 człowieka przez 
człowieka, lepsze życie, pew-

ność jutra, troska o dzieci 
ciążenia bliskie mu jako czło­
wiekowi pracy, ale wstecz cią­
gnie go własność prywatna, 
praca „na swoim", gospodarka 
na rynek, sza.nse „dorobienia 
się ". Ale wiadomo także, że 
te pie1wsze siły, siły, które 
prowadzą. chłopa do socjaliz­
mu, szczególnie w warunkach 
władzy ludowej i rosnącego 
oddziaływania klasy robotni­
czej, mogą być coraz mocniej­
~ze, bo państwo ludowe umac­
nia coraz bardziej spójnię 
między miastem a wsią. 

Stary to spór w ruchu ro­
botniczym, w teorii socjaliz­
mu - czy chłop pójdzie z na­
mi do socjalizmu, czy też bę­
dzie oporą wszelkiego anty­
socjalistycznego wstecznic­
twa. Wiadomo, jakiej odpo­
wiedzi udzielił na to pytanie 
leninizm. Dość sięgnąć do 
któregokolwiek z licznych ar­
tykułów Lenina, poświęconych 
tej sprawie, by znaleźć tam 
realistyczną analizę chwiejno­
ści chłopstwa, jego wahliwo­
ści - i zarazem plomienną 
wiarę, więcej - głęboką pew­
ność, że klasa robotnicza może 
poprowadzić ut sobą do socja­
lizmu chłopa pracującego, ol-' 
brzymią większość wsi. 

Doświadczenie historyczne 
ostatnich dziesięcioleci po-
twierdzilo tę pewność. 

Sojusz robotniczo-chłopski 
opiera się na tym fakcie. że 
chłop małorolny i średniorol­
ny - to przede wszystkim 
człowiek pracy, ie więc jest 
on również zainteresowany w 
zniesieniu wszelkiego wyzysku 
i wszelkiej krzywdy ludzkiej. 
Przodującą silą walki o socja­
lizm jest proletariat przemy­
słowy, nowoczesna klasa ro­
botnicza. Ale, wyzwalając się 
od kapitalizmu, klasa robotni­
cza wyzwali! zarazcml od 
wszelkiego wyzysku i ucisku 
ogól Judzi pracy. Socjalizm 
jesi nie tylko dla ~obołnlków 
l pracowników umysłowYch w 
przemyśle. Jesł on dla wszyst­
kich 1ud7.i pracy, clla wszyst­
kich uciskanych i wy2yaklwa­
nych - w Ich liczbie dla mas 
chłoJ)!lklch, stanowiących po 
dziś d:deń olbreymill większość 
ludzko5ci. 

Kiedyś Engels pisał, :l:e so­
cjalistycznej rewolucji prole­
tariatu towarzyszyć będzie no­
we wydanie wojny chłopskiej 
wojny chłopów pracujących 
przeciwko obszarnikom. Dziś, 
po Rewolucji Prldziernikowej, 
której jedną z głównych sił 
napędowych była wieś pracu­
jąca, po tym, kiedy w dale­
kich Chinach nieliczny stosun­
kowo proletariat przemysłowy 
poprowadził do zwycięstwa w 
rewolucji demokratycznej, a 
obecnie prowadzi naprzód do 
~nciali7.ITIU setki milionów 
chłopów i kiedy ta chińska 
„wojna chłopska" stała się 
7.ródlem siły dla światowego 
socjalizmu - widzimy jak 11.e­
nialne bvło to przewidywanie.. 
Czy z tych stwierdzeń nie wy­
pływają jasne wnioski dla 
każdego polskiego powiatu, 
dla Bialei PorllaskieJ, Hrubie­
szowa czy Sławna? Musimy 
widzieć wahania chłopów pra­
cujących - inaczej nie potra­
timy ich przezwyciężyć. Ale 
musimy zarazem przyswoić 
sobie trwale -- I realizować 
w codziennej naszej pracy tę 
podstawową zasad~ markeiz­
mu-leninizmu, ze chłop pracu· 
ją cy jest so j11smikicm I towa­
nyszem drogi robo\nika w 
budownictwie s.ocjaliam11, że w 
warunkach władzy ludowej 
możemy - a więc i powinni­
śmy - przekonać go o słusz­
ności socjalizmu, 

* ... • 
W walce o umocnienie wię-

2i z wsią pracującą szczegól­
nie ważne jest przestrzega­
nie leninowskich norm ży­
cia partyjne.go, którymi k~­
ruje się statut naszej partii, 
a które z całą mocą przy­
pomniato nam III Plenum 
KC. 

Chodzii o to, aby każdy ezło-" 
nek p.art\i, każdy członek 
gromadzkiej organizacji par­
tyjnej czuł się rzeczywiście 
współodpowiedzialnym za ca­
łość rozwoju swojej groma„ 
dy, aby wniósł do walki o 
wykonanie uchwał partii na 
terenie gromady cale swoje . 
doświ.adczenie życiowe i ro­
zum polityczny, aby i:-zeczy­
wlście prrodował swym są­
siadom be~dyjnym chło· 
P<Jm pracującym w pracy dla 
dobra gromady. Czy nie 
jest jasne, ze dla osiągnięcia 
tego niezbędne jest aby wi 

sam we własnej partyjnej or­
Ji\uiiacji cui się rzecnwi· 
ście pełnoprawnym wspó~­
g1>spodarzem, aby tam jego 
głos był wysłuchany i jego 
zdanie uwzględnione - oczy­
wiście jeśli · są one zgodne 
z ideolog ią i zasadniczą po­
lityką partH? Czy nie jest 
jasne, ze WS'Zelkie admini­
strowanie, wszelkie narusza­
nie leninowskich nccr-m ży­
cia partyjnego w organiza­
cj.ach pa•t-tyjnych na wsi jest 
sprzec:me ze statutem partii, 
z zasadami marksizmu - leni­
nizmu i niezmiernie si;kodli­
we dla wykonania naszych 
beZJpośi;ednich zadań w dzie­
dzinie rolnictwa? 

l,V[usi~y wypowiedzieć sta­
nowczą wall{ę pewnym ten­
dencjom, które występu ią w 
niejednej o;gan 'zacji partyj­
nej na terenie wsi. 

Niesłuszne jest przeciwsta­
wianie członków partii spół­
dzielców chłopom indywidual­
nym. 

6prawiedliwy, odP"'\'iadający 
~rzepisom ustawy•· wymiar 
jego obowiąioku wobec paii­
st wa - to nie.:będne warun­
ki rozwoju jego gospodar­
stwa. 

Partia na&v.a stoi na stano­
wisku walki o spółdzielczość 
produkcyjną. Partia nasza Praworządność ludow;i. jest 
wyma,ga od swych członków niezbędną cechą naszej wła­
- chłopów pracujących, aby dzy, państwa ludu pracujące­
sami przodowali w rQzwija- ~o. Ale jest ona szczególnie 
mu spóldzielczośei produkcyj- waż,na wszędzie lam, gdzie 
nej , aby zakładali spółdzielnie chodzi o umocnienie więzi 
produkcyjne i byli ich cuon- tego państwa z. ch!opem pra­
karni. Nie może być czlon- cującym. 
kiem partii ktoś, kto zasad- Oczywista - nasza ludowa 
niczo jest przeciwnikiem praworządność jest prawo­
s;półdz.ielcrości produkcyjnej, rządnością klasową: służy 
kto oświadcza, że w żadnym ot1a ludzie>m pracy. stane>wią­
wypadku do spółdzielni nie cym olbrzymią większ.ość na­
wejdzie. Ale to nie ozn.acm rrdu, a skierowana jest p rze­
bynajmniej, że każdy czło- ciwko klasom wyzyskującym 
nek partii, indywidualny go- i agenturom impet·ialistyc7-
spodarz, który jes.:cze nie nym. Nasza ludowa prawo­
wstąpił do spółdzielni, może rządność oznacza. że n!e bę­
być traktowany jak pośled- dziemy tolerować reakcyjnej 
niejszy cz.tonek partii. roboty przeciwko spółdziel-

Marny w Polsce jeszcze czości produkcyjnej. Nasza 
większość wsi - gdzie do tej lud<>wa pra~vO'rządność ozna_ 
chwili nie ma sipóldziielni cza, że ograniczamy i będzie­
produkcyjnej; jeśli w ~!dej my ograniczać w P:ilsce wy­
wsi jest tylko kilku c,zJonków z~·sk kułack i , zapęd)' speku-
partii to trudno uznać z.a ce- laru:okie i kombinatorskie. 
1owe, by tworzyli oni &pól- Nasza ludowa praworząd. 
dllielnię, zanim zdobędą dla ność oMacza, że wszyscy 
&półdziełczości produkcyjnej muszą wypełnić określone 
Pewną liczbę Ich b~rtyj- przez ust.awy włlldzy ludowej 
nych sąsiadów. e>bowiąl'ki wobec pań<;twa. 

Pod tym względem nie może 
być żadnych n i eporoz.umień I 
żadnych dwu2lllacr,ności. 

Mamy również W)'padki, że 
członkowie partii nie chcą 
wstąpić do spółdzielni, gdyż 
jest to spółdzielnia sł.aba, nie­
raz zabagniona. Postępują oni 
nies>l:uscmie: ich obowiązkiem 
je&t wejść do spółdzielni, po­
móc ją umocnić i oczyścić 
od innych obcych elementów. 
Ale uświadomić im ten obo­
wiązek należy przede wszyst­
kim w drodze wytrwalej ro­
boty wychowawczej i wyjaś­
niającej, wnikliwej analizy 
takiej spółdzielni, opra~owa­
nia planu jej uuirowienia; 
w ten sposób zdołamy skłonić 
członków partii, by wzit:li 
udzii.ał we wcieleniu w życie 
ta.ki1:1go planu. 
Są też tacy towa'1'7.Ysze, któ­

rzy w przeszłości ni~az da­
li dowód oddania dla par-
1.ii, ale w tej sprawie mają 
wahania - t.raeba pracować 
nad przez;wyoiężeniem tych 
wahań, uciekając się do środ­
ków organizącyjnych tylko w 
wypadkach ostatecznych. I są 
wreszcie ludzie obcy socja.­
liztn1>wi, ludzie, którzy przy­
padkowo dostali się do par­
hi. - takich trzeba się z. <>r­
ganizacji :P<>:i!.byWać. Kiedy 
jednaik potrafimy odróżniać 
jednych od dri;gich? Tylko 
wtedy, jeśli w organizlacjach 
partyjnych na wsi. będzie ży­
we tętno życia politycznego, 
kiedy kierownicy organizacji 
będą opierali się o zd<tową 
akty-wność podstawowej ma­
sy członków partii, kiedy bę• 
dą. gruntownie :anali swój te­
ten i Judsi łeso terenu. 

Członkowie partid - indy­
widualni gospodarze mają dla 
nas istotne znaczenie, jako 
żywa więż z więkswścią wsi 
pracującej. Będziemy dlate­
go stale walczyli o zdobycie 
nowych kandydatów partii 
spośród indywidualJlych go­
spodarzy, będziemy rozbudo­
wywali nas.ze organizacje 
partyjne również wśród in· 
dywidualnych chłopów pra• 
cujących. 

Ale ludowa praworządność 
ornacza zarazem, że także w 
stosunku do kułaka, obowią­
zują przepisy prawa I nie 
może by~ tolerowana żadna 
$amowola, że represje za spe­
kulację i kombinacje mogą 
być sto.sowane tylko w ra­
mach obowiązujących ustaw 
przez powołane do tego 
organ.a. 

Przestrzeganie praw1>rząd. 
fi!'.}Ści ludowej jest wyrazem 
naszej zasadniczej polityki, 
ale jest ono szczególnie waż­
ne dla umocnienia sojuszu 
r'>botniczo-chłop$kiego i dhr 
umożliwienia wzrostu pro-
dukcji w gospodarstwach 
chłopów indywidualnych. 
Niezbędną częścią prze-

strzegania ludo .i prawo-
rządności jest czuwaJnie nad 
samorządem, nad rozwija­
ni em demokracji w organiza­
cjach masowych I w tereno­
wych radach narodowych. 

Organizacje masowe ws! 
pracującej powinny być dla 
chlopów pracujących wielką 
s?.kolą udziału w rządzeniu 
pańetwem i polem do twór• 
czej pracy ku dobru własne~ 
mu I ikraju. Ale po to trzeba, 
ażeby w łych organizacjach 
chłop pracujący miał pełnił 
możno~ pnejawlenia lnicja. 
ływy, wykorzy~tania swero 
dośwładc:ieni&. określenia kie­
runku pracy łych organl~cjl, 
swobodnego WYhie"rania. \eh 
kierownictwa. Nie zaws7.e o 
tym pamięta się w terenie. Po 
d;z;iś zdarzają się wypadki 
przywożenia „w teczce" kan.. 
dydatur np. na kierowników 
spótdzielni gminnych ,.Samo­
pbmocy Chłopskiej" l upiera­
nia się przy tych kandydatu­
rach, chociaż chłopi pracujący 
wysuwają kandydaturę kogoś 
innego, rzeczywiście bardziej 
odpowiedniego na to stano­
w;sko. Po dziś dzień :r.darzajit 
s!ę próby narzucania kandy­
datur przewodniczących gro.. 
mad2lkich rad narodowych. 
Są to zjawiska szkodliwe, 

które nalcź.y stanowczo zwal• 
czać. 

Ocz.rw ;sta w organizacjach 
masowych ws i pracującej, a 
t a kże w gromad~kich radach 
narodowych trwa walka kla­
'owa. Mamy tam i będziemy 
mieli w przyszłości - próby 
;>t?eclo;;tawani a się do nich, a 
nawet na stanowiska kierow­
nic ,;e, elementów kulackich, 
spekulanckich kombinator­
skich. wrogich chłopom pra-
cującym, działających na 
~z.kodę państwa ludowego. 
Takie próby należy zwalczać 
i paraliżować nalei:y je w 
ramach praworządności lud:>. 
wej i demokracji wewnątrz­
organizacyjnej, przede wszyst­
kim przez pracę pol i tyczną, 
p:•zcz zdemaskowan ie tych 
elementów, przez zmobilizo. 
wanie przeci\\OkO 1nirn o~lu 

.pracującej ludności gromady. 
Marny wszelkie możliwo~cl, 
aby właśme tą drogą para­
liżować wszelkie zakusy wro­
ga klasowego, polepszać skład 
kierowniczy organ !zacji ma­
;;owych. wzmacniać aktyw­
no8ć mas chłopskich. Warto 
przypomnieć tu -0 doświadcze­
niu ostatnich wyborów do rad 
narodowych. Olbrzymia więk_ 
szo&ć kandydatur wysunię­
tych bezpośredni t> pnez wy­
borców odpow:adala wszys;­
!dm wymaganiom, jakie n;i_ 
leży postawić radnemu. 

Przestrzeganie leninowskich 
no1m życia partyjnego, prze­
st:·zeganie praworządności lu­
dowej, rozwi.ian'e demokracii 
w organizacjach masowych 
wsi pracującej - wszystko 
to służy jednemu celowi; 
slwoneniu warunków, w 
których chłop pracujący 
spółdzielca i gospodarz in<iy· 
"-~dualny czuliby się co. 
raz bardziej . współgospodn· 
nami ojczyzny, wspólgospc>­
darz.ami swego powiatu i 
swojej gromady, aby do 
d7Jeła naszej wspólnej wal­
ki o rozwój rolnictwa po!. 
sk;eg1>, każdy z nich wnosi! 
coraz więcej swego doświad­
czenia życiowego, swej świa­
domości i swego entuzjazmu, 
aby polityka naszej partii i 
naszego pllństwa ludowego 
znajdowała core.z głębszy od­
dźwięk i coraz mocniejsze o­
parcie wśród milionów ludu 
'{lracy na wsi. 

W naszym ustroju, kiedy 
gos»odarzem kraju .są masy 
pracujące - Istnieje niero· 
zerwalna wlęi między a.ktyW· 
nością polityczną ludzi Jlr&l'y 
a iclt aktywnoścją produk­
cyjną. Prawda ta odnosi gię 
zarówqo do klasy r1>bótniczej. 
jak l pracującej wsi. I dla­
tego umacnianie więzi klasy 
robotniczej, państwa ludowe­
go, więzi naszej partii z mi­
lionowym! masarni chłopów 
pracujących - to niezbędny 
warunek powodzenia w wal­
ce o wzrost produkcji rolni. 
ctwa i rozwój spółdzielczości 
produkcyjnej. 

Przestrzeganie lenfnowsklch 
norm życia partyjnego, prze­
strzega n ie ludowej prawo­
rządności - t1> niez.będ'Oy wa­
runek umacniania więzi na­
szej partii z chlapami pracu­
jącymi. IV Plenum raz jesz· 
cze przypomniało nam o tym. 

„Trybuna Ludu" 

•) Patrz artykuły zamie­
szczone w numerach 184, 187, 
194 i 197 „Głoou Robotnicze­
gou. 

„ 

BONSCY '!'akcii 
D'.lliennik „Westdeutscbe Allremeine Zei\ung" podaje, t.e 

oprócz SOO ły1. mętczyzn, nbowiązkową slutb<1> wDJskow\ 
objęte ma.~ll być tysiące kobiet Niemiec zachodnich, 

ProJekt ustawy w sprawie 

WIEDEŃ. Około I! 1YI· lekan1 i 2 
t-;1. denty-st6w 1ałtrajkowohs w Wi•dDiu 
no J:nak prolestu pn:edwlilo nowej u„ 
stawie o ubecpieuenloch 1połec.inych. 
Strojk ma potrNaĆ" łl godzin. 

przymusowego poboru k1>biet 
jest już got1>WY i zo.stal pri:e­
dło:i:ony gabinetowi bońskie­
mu. Dziennik podaje, że Je­
dynie d<> s·zercgów pomocni­
c1.ej sluiby sanitamej w obr."). 
nie przeciwlotiniczej ma. być 
powołanych 50 tys. kobiet. 
Kobiety powołane do wojska 
na podstawie tej ustawy mają. 
przede wszystkim pełni ć służ­
bę w oddziałach sanitarnycll TOKIO. W prelektune Okayama I 
WPhrmachtu zachodnio-nie- o>olicoch 1morlo 18 dzieci, a 581 ciłi· 
n1ie~k1ego. lco 1ocherowało po .wypiciu mleko. w 

w myśl projektu ustaw·1.1 p1osnu, które, Jok 11ę oka1olo, 1awie• 
wszystkie · _ -,1 rolo pewnq 1losć arnenlku. WładH 

uczen_n1ce S'Lk.U japońskie wstnymoły dolną spnedai 
handlowych w wieku od 14 \ mleko w pronltu I zanqd1itr iledlł#O· 
do 18 lat mają uczęszczać de1 , 
s7Jmly o rok dlużei i w tym I BERLIN. w Niemcxech 1achoclnich 
czasie przejść przeszkolenie panuje obecnie choroba paraliżu eh.ie· 
sanitarne. cicce90. lok podaje wyd1iot tdr„11i• * * * ,,..inlstentwo Spraw WewnętnnJ<h pól· 

Agencja AON donosi. że 7}1- nocnej Nadten\I . Westfalii, ito1< 1a· 
chcx:lni0-n iemiecki „Grenz- c~orowań. na,awanych w tym kraju 

h t 
" d . r.-.eustarwu• wx.ro1\Q, Od połowr Upca 

sc .u .z. o~aga .się od rządu do połowr si•rp„;11 "•ie<daono 200 
bonsKJe~O Srodkow. na zakun >1ypaclłtów zachorowań i !IO YfPD.6w 
samolotow wywiadowczych. śmierci spowodowanych tq chorobq, w 
Planuje się wyposażenie każ· BaJenil • Wirt•mbergii choroba Io po• 
dcgo pułku bońskiej służby chłonęła t ofiar, w H„ji - 1, o w 
granicznej w 2-3 samoloty, Oolnei Saksonii - 4. 

* * * 24 bm. na konferencji pra-
sowej w Bonn rzecznik U<­
chodnio-niemieckiego Mim­
~terstwa Wojny stwierdzi!, że 
!iC'zba ochotniczych . zgłoozeń 
do służby w nowym Wehr­
machcie macznie spadla od 
początku sierpnia br. Podkre-' 
ś!ll on, że zmalała również 
liczba :r.głoszeń spośród byłych 
oficerów Wehrmachtu hiUe­

rowskiego . • 

Egipt przerwał 
rokowania z Izraelem 

TOM:IO. Ostatnio w o•ołicocłl le'Kio 
naleje eplffmia śplqczld. Na toi za• 
c'•a1owań tareiestrowano &I wypad• 
;ów śmierci. Prte•Yainie umierajq dzie­
ci w włeku de> lot to. 

LA Ph.. 23 bm. imarl loH llntenio 
Arie, prtywOdca jednej r więkuye.h i>O­
stępowych partii BoHwii - l.wtcowtł 
purtii tewolucyjnei. 

An• był wielokrotnie df!i'ułowonym • 
eio kongresu i w 1151 rołcu kondydo„ 
wał no stanowi1ko pre1rd•"'a Boliwii. 

OElHI. 2-4 bm. w crasi• katastrofy 
,::arowcg "a rzece Krishno w Indiach 
poniosło i,mierć otoło 60 osób. We• 
cUug pletwt:irch doniesień, urałftlfalo 
•i• jedynie 3 pasaterów porowco. 

SZTOKHOLM. W dniach 6 f 7 wn•­
•nia odb~zie 1ię w Srtokhołmlt kon• 
fetencjD minUtrów Spraw Zagronlc1• 
nych państw skandynawskich. 

Agencja France Presse do- SZTOKHOLM. MarJna" pochodr ... 
nosi z K.airu, że rząd egi.ps.ki "i" austrlackieso. J. Pacho•n•9!1• 
?iaWi.adomiŁ ofici·awe gene- cpuidl dnia 25 bm. S•wec:j~, 

udając się w p~drół dookoła 
ralnego sekretarza ONZ, iż iwiato na iagł._u dtugaicl 10,25 m, 
przerywa rokowanioa z Izirae- IHn>kości 3,60 m, o pcwien:chni i<>gU 
Iem. Rokowania te prowa- - 60 m kwadratowych. 
dwne były zgodnie z uchwa- LONPYN. Wourngtoń•ki l_.,. 
łą Rady Bezpiecz.eństwa ONZ dent Ag....:)I Reutera dcnosl, i. na 
Z 30 marca br., celem ich by- m'ejsce wicer>elmiralo A. M. ,ride do· 
l ł b · wódcq VII Iloty om.rytaflHl•j, której 
o os .a 1enie napięcia na gra- zakres d1iat„nla ob•Jm<.ii• m, in. stre-

lliey egipsko '- izraelskiej. fę Talwanu, IC»łal mianowany konlrad• 
Korespondent agencil Fran- miro/ Sluotd H. lng..-.o/f, 

ce Pre&se "' Tel Avivu poda- LONDYN. Dul• grUPJ "'7wa\M „ 
je, że W iodzinach popo- glpJktch tH:rokuJą poml'ilnr<h wa,..,,.ów 
łudniOwYCh 24 bm. doszło do almosferycrnych, obr pneplynąć ł•nol 
nowego incydentu na grani- lo Manche, WyNuq OM• Pneciwnych . . . . k1eNnltach: Jedna • wybnua trancus· 
cy egllPS'kO - 1zraelsk1e1 w po- kiego do ""'91ii, druga 1 wybneia .,,. 
bliżu Gazy, W rejonie MefaL \ glelsltiego do Francfl. 
&kim miała m•iejsce wymiana NOWV JORK. Jak donouą s lu•n" 
&trz.ałó.w między patrolami o· I _Aires, minister Spraw Zagrenlunrch 
bu armii. Korespondent poda· ~rg.,.tyny, I. Remorino .. lłołyl Ntygna· 
· · b . . Cl~· Jego nastęi>cq 1111an-any -I 
Je, ze O yło Się bez Of1'ar. El<lefonso Cavagna Mortinu. 

Proces zabó]ców 
zastępcy szefa sztabu 

armii syryjskie.i 
Agencja France Presse d1>no!f z Da.masr.ku, te dnia 

24 bm. rozpoczął się tam proces przeciwko sprawcom za. 
machu, którego ofiarą padł 22 kwietnia. br. :mstępca szefa 
sztabu armii syryjskiej pik. Adnan MaUltl. 

W wyniku śledztwa "J)rze-

Praktyka niejednej z na­
szych terenowych organiracji 
wicj9kich bynajmniej nie od­
powiada takiej polityce. Nie­
jednokrotnie spotyka się fakt, 
że np. na konferencje powia­
towe w powiatach, gdzie ol­
brzymi.a więksoość wsi (a 
także większość członków 
partii na wsi) to gospodarze 
indywidualni, jako delegatów 
wybiera &ię niemal wyłącznie 
spółdzielców, że na tych kon­
ferencjach delegaci - indy­
widualni gospodarze niemal 
nie zabierają głosu. Czy ta­
lq stan rzeczy sprzyja akty­
wiz.acj,i czlonków partii indy­
widualnycl) gospodarzy dla 
wykonan)a n.aszych zadań? 
Czy ułatwia on nam umoc­
nienie naszej więzi z bezpa,z:­
tyjnymi chłopami indywi­
dualnymi? Oczywista, że nie. 

W Afryce Półn()cnej wrze 
prowadzonego w zwią'llku z 
romachem zostały aresztowa­
ne 72 osoby zamieszane w 
sprawę tei:o l'Jabójstwa. Sledz­
two wykazało również, że 
g,prawcy zamachu, rekrutują­

cy się z tzw. syryjskiej „partii 
ludowej", związani są z obcy­
mi mocarstwami - jak twiet­
dzila. prias.a syryjska beZiPO-

Naruszanie leninowskich 

(Dokończenie ze str. 1) 

stwa w Maroku podał się do 

les Bains wzięli ud'lia? dele- Stany Zjednocrone są rówmez 
gaci Marokańskiej Partii Na- do pewneio stopnia odpowie.-
cjonalistycznej „Istiklal". dzi.a.lne za powstanie n;iprężo-

* * * nej sytuacji w Afryce Pólnoc-
Szef tej delega~ji Moham- nei·, ponieważ dQ&tarczaJ·ą one 

dymisji. 

Agencja Reutera dono~l :i: ed L "d' · · d ł · m yazi 1 osw1a czy , Z" Franci"j broń w ramiach paktu 
Bagdadu, że 25 bm. rząd Iraku t t t sprawa nas ęps wa ronu w północno • atlantyckiegQ. 
postanowił wyasygnować 250 Maroku powinna być trakto-
tys. dinarów (około 800 tys. wana jako zagadnienie Pierw- Wy!itępując w imieniu śwla-
dolarów) „na pomoc dla Ara- szoplanowe. Podkreślił on ta arabskiego, zarz;uoil on 
bów walczących w Maroku Francji iż „wykorzystuje ona 

. k ,_ również. że do Aix-les Bains S\"OJ. a si·ły zbroJ·ne w NATO do przeciw ·o pallowanlu francu· ł b k ' ·' ~ 
k. i · · 1 • 7.aproszone zost.a Y o,so Y, ·to- zd'ła""1·eniia wolnos'ci". Stwier-

s iemu 1mper1a i2mowi'. re- nie reprezentują szerokich .., .ł ~ że lk narod' 
>I< * * mas społeczeństwa i istotnych ..,zi on, „wa· a 1 ow 

24 bm. w rozmowach fran- tendencji marokat\skiei oiitnii . północno - afrykańskich o swe 
cusku-marokańskich w A.:x- publicznej. „Pominięt1> np. istnienie cieszy się nieogra-

Agresywna 
' 

całkowicie klasę robotnic1.ą nicwnym poparciem krajów 
arabskich, jak równ ie!! innych 

_ otwierdził Lyazidi. - Ten krajów Azji i Afryki". 
brak równowagi sił opóin1a i 
kieruje na !ałi;eywą drogę * * * 

średnio po zabójstwie 
i; pewnymi kołami Stanów 
Zjednoczonych. Celem spi­
skowców było przeprowadze­
nie zamachu stanu i opano­
wanie władzy państwowej. 

norm życia party,in~go 
norm, które wymagają usto· 
sunkowanła. się do członka 
p&rtil jedynie w zalełności 
od tego, Jak wciela on w ty- d ' ł [ ' ' 
cie politykę partii _ przyno- Zia 3 llOSC 

rozwiązanie pogarszającej się Jak donoszą z Damaszku. 
z dnia na dzień i;ytuscji w nowy prezydent Syrii Kuatll 
Maroku". oowiadczył delegacji młodzie­

W pierwszej ko!ejnośc;. sta­
nie przed sądem 30 osób o­
ska1·żonych o zabói~two z 
premedytacją, zmowę przeciw 
bezpieczeństwu państwa w 
porozumieniu z obcym mo­
carstwem, zachęcanie do wal­
ki przeciw ustrojowi ?aństwa, 
o nieleg4lne przechowywanie 
broni i środków wybucho­
wych. 

si szkodę w wykonaniu na- • k k · 1 k" h 
szych wielkich z;adań. I ·WOJS ro ews IC 

* * * 
. Czym leninowskie normy Laosu 

* • • 
Jak donosi agencja United 

Pre&s, ambasador Syrli w Wa-
PEKIN, 2!5. IJ, scyngtonie oświadczył, że 

ży i studentów, iż SYTLa śle-
dzi wa1kę ludów Afryki Pół­
nocnej i wraz z innymi pań­
stwami arabskimi wyciąga po­
mocną rękę do „bojowników o 
wolność i niepodległość". zyc1a partyjnego są wewnątrz 

ot'ganizacji pa rtyjnej, tym na 
zewnątrz jej jest pl·~cstrzera• 
nie psad naszej ludowej pra. 
wonądnośoi. 
Właśnie w stosunku do lu. 

dowej praworządności prze· 
j&wia s ię w sposób szczegól· 
n:e dobitny charakter chlopa 
pracującego jako cz!Qwięka 
pracy, to co wiąże go z kla­
są robotniczą, z naszą partią. 
Chlop pracujący, od wieków 
pt)niewierany i deptany przez 
obszarnic zą sam1>wol~. głębo­
ko nienawidzi wszelk iego 
bezprawta. Chłop pracujący 
szczególn ie bolesnie odczuwą 
wszelkie naruszanie prawo• 

Kore~pondont A11encjl No­
"'YCh Chin POdaje z HaMi. 
ie' W!.)jska królestwa Laosu w 
eiqau kilku ostatnich dni d.o• 
konuły szeregu nanadów "" 
oddzinły wo,iskowe P11tet-Lal) 
w prowtncii Sum·Nea. 

,,Zeszyty l eoretyczno-Polityczne" nr 8 
Proces wzbudza oiiromne 

zainteresowanie, jakkolwiek 
la część przewodu sądowego, 

która odnosi si·ę do kontaktu 
oskarżonych z zagranicą., ma 
zostać przeprowadzona w try­
bie niejawnym. 

r:;:ą<;lności. 
Ma to, rzecz jasna, i okre• 

ślony sens ekonomiczny. 
Chłop pracujący - to pne. 
cież w większości gospodarz 
ir.dywidualny. Nienaruszal­
ność jego wtasnośc i osobł~tej, 
jo::go zagrody i jego ziemi, 1 

17 sierpnia wojska r7.ąOowe 
królestwa Laosu zaatakowały 
wojskR Pntet-t.110 w rejonie 
mlasta Pakhil. Napotl~awszy 
)Cdnak ztkcrdowany opór wy. 
nofi;ly i;Ję pono.iU!C zn11ezne 
s.tn;ty. 19 sierpnia wojsk;s 
królewskie n11.padly na od~z111~ 
lir Patet~Lao w Now·Nha. P1> 
dluv;otrwałei walce :i:ostały 
zmuszone do WYCt>tanta się. 
20 sierpnia wojska królestwa 
Laosu dokonaly napadu ni. 
oddzlaly wojskowe Patet-Lao 
w rejon ie Hou i-Th<iu no po­
ludniowy w.sched od Sam­
Nca, 

Noklad""' .. Kslqi!d I WiediyN uka•al 
sltt nowy nurnor „z.siytćw Teoretyczno. 
Pol'l\'C.!O'fCh" 8 (15) s : •rpień 1~55 r. 

W " umerie tym tno}dujq 1ht m. in. 
noste11ulą<• a rtykuły: 

M. S1.1tł•w - Pri.•rl'l6wienle na ~osie­
d1enlu Rarly N<>jwyhtel ZSR", I. Ere,,­
boarg - Prz•rnOwieni• no pos '. ftt:z.en lu 
R~dy Najwyinoj 4SRR, D. Gronin 
N\es.pc-kojne duchy, W. Koca•t<>w -
Pn•rYulw '. en~• (Ro1d1iol. którego- nie 
...Q w powi•icl „2.urbinowic"), w. u1„ 
b•\ęht - Zodanic nauki i t.ocht'l l~i. 

"· Niefmi.ti""°" - O 1o•tosowaniu 
l<•~~~·N promlenlol\wrt:'l'Ch !okol iró· 
d~ł promlanło·.v...,10, dr lt. Pllb•t - Cu· 
cło ~oęł•~ltC<llkl, O. Auka~ow - .Jed· 
nolila sieć wy01>i<lt110 no11\ęc10, 

J, MlłłOleJł - Podwójne •orlonie w 
eh.lech:łnla tolnictwa. Wortg Kel\til - O 
tym, jo·'< orgo·ni:acjo partyjno we w~i 
K'lczci pnewod!i chłopom w Ich prze· 
n .odi\t":" l)Q so:::jo listyct nq d r o.gę r~t­
,,oju, A. Kotin - Dn.i powszednie ko­
rr- ttetu powiatowego, 

M. Rtimon - Odd1lcływanle podsła· 
wi;r.vego akonomicznego prawo współ· 
c1esnego kopltolizmu no !tlosę robotni· 
czQ Niemfec zachodnich, „. To9łiołłi 
- Z przemówienia no Pl•"um KC WPK. 

O podn lesien l ~ Ideowo • teoretyc1na­
go potiomu badań w to\uesie h·storii 
fi\01ofM, R. Garctudy - Walko i(!eolo­
g iczno' wś ród inte lektualistów. H. R•­
morter - Myśl i d1 iała l nośC Alberto 
E;nstelne, A. Tancłi - Unicestwienie 
lud;kiaj osobowośc i . 

Skarb 
„ • 

w 1ez1orze 
W. ObrucHw - Ust do młodych 1>rzY· Wlad•• au•lriackie priyłlqpiq do W'J" 

jaciól, s. Kcnelcow ~ CQ 1;zytać Q in- dO'byc\o t. dna jedru,go 1 jeiiąr w 
le 'nacjonalist.yc.i:nym • wychowaniu mo.s S I . szczątków samolotu pracujących. · a uammergut 

H. Mielka ... Problem napędu w ł niemieckiego Me-UZO, 1estrtelonego 
technice ro~letowej •. pp.of. A_. S1~feld 1· pne~ lotnictwo sojus1nic1• 17 kwiet­
- Parod9ksy kosmonautyk.1, prof. A. nin 19ł5 r. Samolot ten transpottował 
5'1\erofeld - Kosm iczne statki o.·blta l- I ' 1liin.,.ń towieraiących szłoby ~lota, 
no 

Rec&fltje • lic;.zby I fetkłł' • libliogro- platyn~ i drogocenne llornienie. H9• 
f'"'• uczqtki l•żq m.1 glębokoici 79 m1 _ 
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Jak wykonywane są Usprawniajmy · administrację, 
r--

KRONIKA 

WYOAYINICZA 
postanowienia · obniżajmy jej koszty 
zakładowych 

„WSPOMNIENIA LITERAC­
KIB" - IWAr\A PANAJEWA 

, 
urno w zbiorowych 

Bilans osiąl\nięć produkcyjnych za okres pierwszego pól­
ro::za br. pozwala stwierdzić, że realizowane obustronn ie P·1-
i;tanowienia zakładowych umó1r zbiorowych przyczyniły .się 
w przemyśle lekkim do pop:·awy warunków pracy załóg i 
dalszego wzrostu produkcji. 

Nie wszędzie jednak reali-
zacja wbowiązań z.awgrt.1·ch w 
itaklado·wych umowach prze­
bicgala pomyślnie. 

Zakladami w p1·zemyśle ba­
"'·cłnianym, którr nlo wyko­
nały swych zadali 1)rodukcyJ­
nych w pierwszym półroczu 
hr„ s11r zrB im. Harnama. Za· 
łc,ga oddziału przędzalni tych 
:1.akładó1r zobowiązała się wy. 
produkować dodatkowo 5.000 
kg przędzy. Tymczasem zale­
~/ości. jakie powstaly z powo-

011 niewykonania półrocznego 
planu, wynoszą ponad 22 tys. 
kg p1·zędzy. 

Na wyróżnienie natomiast 
zasługują ZPB im. Marchlew­
skie10 Ort\z ZPB im. Bojownl· 
ków Rewolucji 1905 roku w 
r1tbianicach. Zakłady te dzię­
ki sumiennej realizacji zobo­
w'.ązań z poważną nadwyżką 
W)"konaly półroczne plany pro­
dukcyjne. Godnym uwagi jest 
fakt, że wnystkie zakłady 
11rzemyslu bawełnianego z le­
rrnu ł,oclzi i województwa wy­
konały zobowiązania w Qkre­
~ie obniżki kosztów własnych 
produkcji. Gm·zej przedsra­
wia się realizacja 1.obowiązań 
na odcinku akumulacji. Nie 
wykonały ich m. in. ZPB im. 
Stalina, ZPB im. Sawickiej o-
1az Piotrkowskie ZPB im. No­
wotki.. 

W skali przemyslu welnia• 
ne)!o zobowiązania zostaly wy­
.konane z nadwyżką. Nie zna­
cz.V to jednak, że wszystkie 
.7Uklady wywiązały się ze 
l'wych zadań. W wielu zakla· 
dP.ch, jak np. ZPW Im. Barl'­
rkiego. ZPW 9 Maja, ZPW 

1m. W.aryńskiego i innych, nie 
'\ykonano zobowiązań, doty­
czących zwiększen',a produk­
c;1 I gatunku tkanin, podnie­
sienia wydajności itp. 

Żle przedstawia się również 
realizacja zobowiązań socjal­
no-bytowych. Np. w ZPW 9 
Maja nie z.akup'.ono linoleum 
na podlogi, nie ogrodzono te­
renu należącego do przedszko-
1". W ZPW im. ~nrli~kiego 
nie dostarcze>no wirówki dla 
OZR, nie urządzono pokoju hi­
gienicznego dla kobiet. 

W przemyśle jedwabniczym 
nie wykonaly swoich zobo­
wiązań, dotyczących jakości 
produkcji, ZPJ im. Wróblew­
i;kiego. Na planowane 73.6 
»roc. produkcji I gatunku u­
zyskano tylko 70.5 proc. Za· 
niżona produkcja I gatunku 
tkanin w ZPJ im. Wróblew­

Z..'lkladzie nie docenia się 1.a­
gadnienia pełnego "·ykorzysta­
l'ia mocy. produkcyjnej ma­
szyn. Zobow:ązania ilościowe 
byłyby prawdopodobnie wy­
konani~ z większą oadwyżką, 
gdyby realizowano je nie lyl­
ke> w ·oparciu o wzrost wydaj­
nnści pracy, lecz jednoczcśrne 
przy pełnym wykorzystaniu 
mo;i;liwości parku maszynowe­
i;o. 

Załogi ZPP im. Jut·cza­
ka., ZPP im. Zubrzyckiego 
or~z Zduńsko - Wolskich ZPP, 
realizując . swe zobowią;ia­
nia, wyprodukowały dodatko­
wo ponad 400 tys. par poń­
noch I skarpet. Do osiągn ię­
cia tak poważn.ych wyników, 
pi-zyczynilo s'ę podniesienie j 
wydajności pracy o 0,8 proc, 
(w stosunku do planu) oraz peł­
ne wykorzystanie mocy pro­
dukcyjnej maszyn. Ogólnie w 
wymienionych uikladach ko­
~zty własne produkcji w . sto­
~unku do planowanych obni­
żvne zo.staly o ponad 500 tys. 
zl. Do uzyskania ponadplano­
wej akumulacji przycz.vnily 
.,;ę przede wszystkim ZPP im. 
Zubrzyckiego, które dzięki 
pionom bezbrakowym osil\ga. 
ją najlepsze w przemyśle poń­
czo;;zniczym wyniki jakościo­
we. 

NA ZDJĘCIU: warzelnia piwa. Fragment Jiali. 8TOW!lT 
w Szczecinie jest w11posażony w najnowocześniejsze urzą­

dzenia, 

Utrudniają pracę 
budowniczym 

łódzkiej elektrociepłowni 
Z powyższych przykladów 

wynika, że nie wszystkie jesz­
cze zakłady doceniają z.nacze­
n : e zakładowych umów zbio­
rowych. Zasadniczą przyczyną 
niewykonania uchwal z.a.­
wartych w umowach jest 
przede wszystkim brali. dosta­

Przed dwoma miesiącami prasa. I radio opublikowały In· 
formację PAP, wskazującą na niedociągnięcia w pracy biur 
projektowych, aparatu zaopatrzenia materiałowego I Cen­
tralnego Zarz. Bud. Elektrowni - w związku z budową wiel­
k\ej elektrociepłowni w ŁodzL Wywolało kl reakcję ze stro­
ny krytykowanych Instytucji, a także spowodowało prze­
prowadzenie kontroli robót przez 11rzedstawiciell PKPG. 

tecznej i wnikliwej kontroli W szybkim czasie wiele blę­
uad 'l>t'zebiegiem ich· realiz:a- dów zootalo usuni~tych. Biuro 
t'.ji. Organizacji Robót Montażo-. 

Wynika to ze slabej pracy wych w Gliwicach, które opó­
poszczegó!nycb komisji pro- i.nialo dostawę dokumentacji 
hJemowych i zespołów oraz ~echnicznej na budowę urzą-
~i~~f:~~~~~~·~wa~i:~er:i:~ dzeń montażowych, zmieniło 
ny administracji. swój dotychczasowy opieszały 

w kontroli nali:r.acji zobo· sle>sunek i dostarcza sukcesy­
wlą1,ań wynikając1ch i zakł.\· wnie dokumentacje. Uspraw­
dowych wnów zbiorowych nilo także opracowywanie dv­
.iak na.iwlęksą udział powln- kumentacji, mimo trudności, 
na brać załQ&a.. Obowiązkiem Warszawskie Biuro Projektów 
zaś zarówno aktywu związ- Energetycznych. Dzięki temu, 
kowego, jak i kierownictwa kierownictwo robót mogło 
ka~dego zakładu ii:>t Pl'Zeko· przysp'eszyć wysyłanie zamó­
nac załogę o tym .. ze spolecz-1 v:ień na żelazo stal zbt'oje-
ua kontrola przebiegu reahza- . ' . 
cji zobowiązań zapewni popra- l1lową 1 drewno, kt.ot:e otrzy­
wę warunków pracy oraz pel- muje teraz w termm1e. Opu­
ne wykonanie zadań produk- scila wres;;cie teren budowy 
cyjnych. baza spt·zętu transportowego 

M: R. obcego przedsięb1orstwa, co 

pozwolilo unądzić na tym 
miejscu bazę remontową 

sprzętu budowlanego. Centr. 
Zarząd Bud. Elektrowni do­
starczyl także na budowę od­
l-'<lWiednich ilości sprzętu me­
chanicznego, którego brak u­
niemożliwia! uprzednio ter­
minową realizację planów. 

skiego jest wynikiem pogoni :P::============================; 
za ilością i niedocenianiem za­
Tówno przez kierown:ctwo za­
kładów jak i wielu robotni­
ków szkolenia zawodowego. 

Usunięcie braków w pracy 
przez niektóre skrytykowane 
instytucje nie oznacza jednak., 
iż budowniczowie elektrocie­
płowni łódzkiej nie mają już 

obecnie zewn.ętrznych tru­
c!ności w realizacji swych za­
dań. Dostawy cementu na bu­
dowę odbywają się niesyste­
matycznie, nieraz z przeszło 

czterotygodniowymi pl'zerwa­
m1. żwir dostarczany jest w 
nieodpowiednich as<;>rtymeo­
lach. a także w zupełnie do· 
wolnych terminach. Winę za 
to ponosi Centr. Zarząd Za­
opatrzenia Materialowego Bu­
downictwa Przemysłowego 

Budowniczym grozi niewyko­
nanie zadań sjerpniowych. 

O wysoką jakość intensyw­
n'.e walczą Poludniowa-Łódz­
kie ZPJ. Dzięki szeroko zakro­
jonej akcji sz.kolenia zawodl)­
wego i ciągłemu rozwijaniu 
pionów bezbrakowych zaJda· 
dy z nadwyżką wykonały pól· 
.-oczny plan jakości, uxyskn­
jąc tym samym 161 tys. :zł po. 
nadplanowej akumulacji. O­
gólnie zaklady przemyslu je­
dwabniczego, w których za­
warto zakładowe umowy zb10. 
~·owe, uzyskaly ponadplano­
wą akumulację na sumę 13 
milionów złotych. 

W przemyśle dziewiarskim 
Jtajiepsze wyniki w realizacji 
zobowiązań zakładowej urno· 
wy zbiorowej osiąenęły ZP))>,i: 
\m, Głażewskiego. Zakłady te 

~"l>rodukowaly 54 tys. sztuk 
b\e\\l.!\y z zaoszczędzonego su­
rowca. no sukcesu tego przy­
c.zyl!ila ~\~ szeroko prowa<izo­
na akcja •1.k.olenia zawodowe­
go. 

We wszystk\ch zakładach 
przemyslu dziewiarskiego zo­
bowiązania dolYcl.ą<:e wydaj­
ności prncy, rozwoiu postępu 
\l.>chnicznego, raci<malizacii 
itp . .są na ogól realiuiwnne. 
Si.koda tylko, że w żad11ym 

40,4 q żyta 
z hektara 
w PGR Rogów 

Historia pouczaiąca 
o dziadku Zenobim 

R6ż~e gusty miewajq, tu· d~iachiem. Oto do czego do· 
d~ie. Na przykład d~iad!!k prowad;iła go jego antykoń­
Zenobtusz nienawidzil koni. ska mania. Biedn31 dziadzio! 
Obojętne, skąd się wzięła !a Myślicie, że opowieść o 
nienawiść, ale fakt, że byla d:iadziu Zenobim jest nie­
ona wielka i namiętna. Swo- mttdm, po-"bawiona chocla';­
je uczucia chcia! dziad:io by krztyny prawdopodobien·· 
Zenobiusz przelać na liczna stwa? O nie, tak się wam 
gTomadę wnucząt. Gdy zgm; tylko wydaje. 1 mnie się 
madzi!y się u kolan dziudtia, zresztą tak wydawało, dopó· 
pra:wil an tak: ki nie usłyswtem na włas1ie 

Konie, to $traszn-., uszy wieszczego glosu ks. 
krwiożercze zwierzęta. Nie Tadeusia Kirsche, którv w 
zajmują się .i:adnq pożytecznq audycji „ Wolnej Ettropy" po­
pracą, niszczą tylko wszyst- wiedzia! dosloumie tak: „Ko­
ko, co zobac2ą dokola. Poże- muniści starajq. się, ciby ach 
rają także male dzieci. Gdy akcja przeciwko kościołowi i 
tylko zobaczą ma!ego chlo1J- religii nie zwracała nic:yjej 
c-zyka ot, takiego jcik ty, go- uwagi i dlatego pozostaw1a­
nią za nim, wydając ?kropne ;ą otwa1'1~. kościoly, .księż'J 
ryki i zcigryza3ą, pluJqc przy nc wolnosci, poz.wala3q na 
t31m siarką. O, jakże okrop1e wolność kultu, a nawet §ciq­
sa konie! Strzeżcie się ich, gajct ka to lików z Zachodu, 
moje dzieci! ażeby ich oszołomić ... ". 
Wnuczęta sluchah1 dziad?ia Gdzież . więc ta złowroga 

z nabo.ie'ist'IJ)em, 11.!e ponie· „akcja przeciw kościolowi i 
waż z biegiem c~asu madrza- religii", jeśli fakty pr;31to­
t11, duio slyszaly o koniach, c.:one pnez samą „ Wol1tą f; .. 
a takie widywały je same, uropę". świadc:ą najwymow­
coraz cięściej wzruszały ra- niej, że akcji takiej nie ma? 
mionami, gdy dziadzio smLl Naleiy przy tym podziwiać 
swe straszne opowieści. Wi- elastyc:iiti taktvkę reda kto· 
dzqc, że traci wiarę dziate- rów „Wolnej Europy", któr:y 
ciek, dziac'ek postanowi! przez JO lat wid.zieti w Pol-

i .,mienić taktykę. I pewnego sce tylko zamknięte kościoty, 
rn~u <:acz . l opowiadać tak: katolików oddających się 

- Ach, jak strasznymi praktukom religijnym w 
zwier~~tami sq konie! Wuo- konspiracji, księżJJ, masowo 

- Gdyby braki zostały na­
tychmiast usunięte - stwier­
dzi! sekretarz podstawowej 
orga.oizacji partyjnej na bu­
dowie, Wacław Turski - od­
robilibyśmy opóźnienią, ale nie 
unikniemy strat, gdyż będzie­
my musieli wykonywać robo­
ty w godzinach nadliczbowych, 
l'.>rzy nadmiernym obciążeniu 

maszyn i urządzeń, A to kosz­
tuje. 

Istnieje ponadto nowe nie­
bezpieczeństwo - n:epełnego 

wykorzystania elektrocleplo­
wni po jej wybudowaniu. Za­
grożone bo'_"iem jest wykona­
nie na czas dokumentacji, a 
tym samym i wybudowanie w 
terminie sieci cieplnej, po­
przez którą para i ciepła wo­
da z elektrociepłowni będą 

rozp;owndzane do fabryk 1 

mie.o;zkan łódzkich. Opóźnienie 

to powstaje z winy agend po­
dleg!ych prez. Rady Narodo­
wej m. Łodzi. 

500 milionów złotych - ty­
le mniej wi~ceJ wynosi koszt 
budowy mieszkan dla około 50 
1ys. ludzi. O tyle też - w 
myśl uchwal 11 Zjazdu PZPR 
- mieli~my obniżyć w latach 
1954-1955 koszty utrzymania 
administracji· w celu przezna­
czenia uzy~kanych oszclędno­
śc1 na polepszenie warunków 
bytu mas pracujących. 

Zadanie to nie było dotych­
czas wykonywane zgodnie z 
przewidywaniami. Stoi ono 
nadal przed nami w caleJ do­
niosłosci i ostrości Co więcej, 
administracja nadmiernie roz­
budowana - a ta1;ą jeszcze 
mamy - jest ocu::żala. mało 
sprawne, przedłuża tok załat­
wianych spraw, o wiele lat­
w'.ej zaraża sie groźną choro­
bą, dobrze wszystkim znaną 

pod nazwą biurokracji. Jedno­
cześnie zaś zbyteczne zatrud­
nianie poważne.i liczby ludzi 
przy pracach biurowych po­
zbawia nas możliwości dodat­
kowego zwiększenia dochodu 
narodowego, co można by 
osiągnąć, -~d.vby ci ludlie p1 a­
cowali bezpośrednio w pro­
dukcji. 

Walka z przerostami w apa­
racie !ldministracyjnym, któ­
ry r6sl początkowo w sposób 
Ż}'Wiolowy. trwa od dłużs1.ego 
czasu. W jej wyniku, w ciągu 
4 ostatnich lat, mimo zwięk­
szenia się w tym cz!lste liczby 
ministerstw, Ilość etatów w 
administracja centralnej 
7mniejszyla się o 9,5 proc. 
Obserwujemy stopniowo spa­
dek ud;dału kosztów utrzyma­
nia administracji państwowej 
- centralnej I terenowej -
w ogólnych wyda\lrnt'h budże· 
!owych. €> tle jeszcze w roku 
1952 udział ten wynosił 7,4 
proc. całego budżetu, w roku 
zaś 195il - 6,2 proc„ to w 
roku 1954 - po n Zje:tclzle -
stanowił on 4 ~ proc„ a w roku 
bieżącym będzie Jeszcze niż.~zy. 

Jt!dnakże najwatnlejszym 
brekiem dotychczasowych ak­
c!l. mających na celu uspraw• 
nii!nle I potanienie admlnl­
•tracii. b'łl ich wąski stmmn­
kowo za~ięg. Byłv one prowa­
dzone od gńry I dotyczyły pra­
wie wyłącznie cl!ntralnych 
urzędów i instytucji. Nic, elbo 
bardzo niewiele nńtenllo się 
na korzv~ć w niż~z.vch ogni­
wach, Z\\'laszcza w adminlstra• 
cji poszc7.l'!~ólnvch przedsię­
biorstw pań~twow.vch i <pól­
dzit!lczych. W tej donlo5łe.1 dla 
mas prac111ących sprawie nie 
oparto się w dostatecznym 
stopniu na Ich pomocy I lnl· 
c.iatywie. Na brakl te zwró­
ciło uwa>ie Ili Plenum KC 
PZPR. podkreślając koniecz­
ność ro?.~?.erzl'nia I pogłębieni• 
walki o sprawnie.l•zą I ta1is7ą 
administrac.ie- w myśl wytycz­
nych li Zi81du. 

UchwRla Prezydium R7ąd11 
z nerwc11 br. nakre§la nowe 
r.adania. ~obmvlą7lljąrr do 
rad~·kalnegn polrpS7Pnła pra. 
ll:V admini~trarJI I 7mnir.ls1.P· 
nia ko$złów fPf utn.:vmanla. 
Zadania lf' dołyc1ą admini• 
strarji 1>ań~hvow1-,j I ~ospo• 

darcie.I wuystki1'h ~n·7t'hll, 

1arówno admlni~trar.11 cen· 
trałnej tak I terenowf'J rad 
narnrlnw~rh Ir wvh1tkil'nt 
rad 'rort1ad1kkh ł osit'lllo­
w;vrhl. \V ~n·zpgó!nośf'I jl'd• 
nak d 1~;v1•zą za r1,ądów przl'd­
siehiorstw 11al1st" owyt·b I 
spóld?ll'l«ZY<'h ore7 1ar~ąlló\1> 

Instytucji społecznych I kul. 
turalnych. 

Za rządv nasz;vch przeds1ę­

biors1 w $ą n11drn1ern1e rnzbu­
dowane. W ?.ar7.ądHrh tych 
można sli. nlejedn.1krntn1e 
spotkać ze zbędnymi n~n1\\ a­
mi duhlującym1 pracę. 2 ni­
~ką techniki! pracv biurowe.i, 
Szereg prac wykonuje sie nie• 
pot1 >.et.nie - chod7.i tu p17.e­
ważnie o 7.b.vt szeroki i:akres 
sprawoz!lawc1.0ścl .wewnętrz~ 
ne.1 i „~prawozdawczo~c1 nie­
legalnej" na r>.ecz różn.vch 1 n­
stytucji, nie up1 awnionych do 
żądania od p1 zed~ięb1nrs1 w 
materiałów ~tatystycznych I 
sprawozdań. Wszystko to pro­
wadzi do roulęcia etatów I po­
woduje t:.kże 1byt wy~okie 
koszty rzeczowe. O łstnieią­
cych re2e1 wach świndc~y !akt, 
12 w JednMtkach podległych 
sześciu ministerstwom ~Moo­
da rczym liczba pracown1l;ów 
admini'tracyjnych w stosunku 

do liczby robotników wynosi 
od 6 do 21 proc., w niektórych 
zaś gałęziach przemysłu, np. 
w galęziach przemysłu maszy­
nowego przekracza 30 proc. 

Nie ulega więc wątpliwo.ści, 
iż uproszczenie struktury or­
gan 1zacy jnej zarządów przed· 
siębiorstw oraz instytucji, zli­
kwidowanie zbędnych komó­
rek administracyjnych i u­
sprawnierne pracy pozostałych 
komórek - przynieść może 
olbrzymie korzyści zarówno 
w postaci lepszej działalności 
znrządów, jak I oszczędności 
finansowych oraz wygospoda­
rowanych rezerw ludzkich dla 
bezpośredniej produkaji. 

Niesposób tego osiągnąć w 
drodze centra I nrch i szczegó­
lowyco zarządzc11. Żaden ze­
spól. stojący poza przedsię­
biorstwem, nie je;t w stanie 
tak poznać warunków pracy 
jego administracji, jej rzeczy­
wistych potrzeb. rezerw i 
możliwości, jak zna je samo 
kierownictwo oraz cała załoii;a. 
Dlatego leż, na podstawie wy­
tycznych rządowych, w każ­
dym przedsiębiorstwie 1 w każ­
dym zaklaclzie akc}a uspraw· 
nienia i potanienia zarządu 
przeprowadzana być musi 
przez kierownictwo danego za­
kładu pracy, przy jak naj­
cz.vnmejszym udziale szerokie­
go aktywu pl'acowniczego. 

Jest to akcja, której korzy­
ści są oczywiste dla wlększo· 
ści ludz1 pracy. a11c]a popular­
na. Są więc szczególnie do­

godne podstawy do rozbudze­
nia inicjatywy pracowników 

dla wnikliwych poszukiwań I 
skutecznych rozwiązań. Trzeba 
tylko umieć tę Inicjatywę roz. 
palić I należycie zorganizować. 

Jednakże nalezy pamiętać, 
~e Inny będzie do tego stosu­
nc11 łudzi, którzy mogą być w 
wyniku przeprowadzonych 
usprawnień - przesunięci do 
produkcJL Trzeba więc, by 
wszyscy wiedzieli dokładnie, 
jakie są w tej diledzlme In­
tencje t obowiązujące zasady, 

Zmiana miejsca pracy doty„ 
czyć będzie przede wszystkim 
tych, którzy posiadają zawód, 
umożliwiaJący 1m pracę w 
produkcji. Pra1tnlemy, by z 
administracji przeszli do piacy 
produkcyjnej lub usługowej 
tacy fachowcy, zajmu1ący 
jeszcze liczne •tanowi«ka 
urzędnicze, Jnk rolmcy, agro­
nomi 1 zootechnicy, iniynie­
rowle t technicy, t'!emieśl­
nicy, nauczyciele, lekarze, far­
maceuci, pielęi:niark1. Trudno 
zapr?.eczyć ~lusznosct te.i za~a· 
dy. W interesie 5polecten•twa 
leży, by l<azdy p1acOWHl w tej 

dziedzinie, do której ma naJ­
lepsze przygotowanie iawodo­
we, tym ba rdzie1, tłdY chodzi I) 

tak poważne kwaliflk11c1e dla 
przemyslu I rolnietwa, dla 
oświaty 1 służby zdrowia. 

Poza tym do produkcji kie­
rowani hędą przede wszy:;U-llm 
łud1ie młodzi, nie ma1ący 
kwalif1l<;;c.11 a1wodowych. Lat­
wie.i bedzie im pr?.ystosować 
•i~ do nnwvch wa1 unkńw pni· 
cy, w które3 - po li udnieJ· 
sz,vm mw.c pi'l.eJŚCll.lWO okt esie 
- mogą ulobvć I r.reresuJący 
I oajczęSc1e1 pnpla1 ny zawód. 

O pn1.o~tawhmł11 w a1lmł-

ni~tral'..ji PrJH'<IWRika. 
dowali bt;dzifl p(•lna 
pr:i;ydatno~1" do łl',I pruc~'. Za­
chowu .iąc ll'n podstawowy 
warun1·k. nalt•7.:v dąiyc do 
pozostawil'nia na dotyrhl'•&• 
sow:vch stanmviskat'h pra­
cowników u dluż,iym ~la· 

żu dnhnl' w:vl11•n:vwa1101 pra­
cy admlnistracyint>.I. będą­

cych zwła~7cza żywicit>lami 

rod tin. U k wi1lacji zhędn~·ch 

etatów nie można upras1.c'1.ać 
pr>.ez 1111stawil'nie sobie tal· 
wlcj~wi:o. ale spoh'l't.nle 
s1łrndllwego 7.adanła - ~wal­

niania np. 11ra1;ownikliw \~ 

starszym wicku, kobiet. ln­
walldóu itp. 

Pracownicy zwalniani z 11d­
min1,l1·acJ1 powrnm być l;1c­
row<rn1 do innych t.i:l\\'udnw, 
w któQ•ch 1~tn1eJe brak ludti, 
w szczegolnosc1 do prai;y 
produki:y jnej w tym s11mvm 
?ak!adzie pracv, ewen\uAlnie 
w zakladach pracy le~n -a­
mego resC'rlu_ PrzetSl'le pra­
cowników do prtiCY w rolnic· 

PGR Rogów w pow Brze-
7jny osiągnął w tym roku wy­
j<1tkowo wysokie plony żyta. 

Z 10-hektan>wego pola obsia­
nego żytem odmiany „ludo­
we" wymłócono 404 q, cz:1li 
przeciętny plon wyniósł 40,4 
q z ha. 

braicie sobie, że chodzą one wywożonych na Sybir, i tym 
w zaprz"IU. or?ą pola, zach n- podobne mrożące krew w 
wujq się spokojnie i pr:11- żyłach obra:11. No, ale w 
zwoi~ie. N~ jadają maluch pewnej chwW zorientował: 
dzieci, tylko siano i owies, się, żt cora~ więcej lud:t 
nie ryczą straszn11m głosem .. wz.rus:a ramionami, slucha­
tylko cicho •il\. l wlaśnie jqc tych rewelacji, ~e CCJra: 
dlatego są szczególnie stras:· bard!ieJ „tracq oni wiar i; 
ne, krwiożerc:e i niebez- d?iatec?ek". 

8-10 ha kukurydzy dziennie 
Wysoki urodzaj :i:yta w PGR 

RoS(ów je~t rezultatem u;iyc[a 
w.noko kwalifikowanego ziar­
T1a siewnego, a także umieję· 
tnie 1 fachowo iorganizowa­
nych prlez brygadzistów Sla­
nii:ława Waligórskiego i W!a­
<i.vsła\\'8 Zdrojew.~k :ego pra:­
polowych. Prz.estrzegflh oni 
&eiśle wskazówek agronoma 
IJOSpodar.stwa Macieja Pascha­
Usa w zakresie stosowanig 
zabiegów agrotechnicznych. 
Jednym z zabiegów pt'zcpro­
wadzonych przez brygady WH­
ligórskiego i Zdrojewskiei;:o I 
b)·ło ~tarnnne _bl'onowanie w 
p11rze \\'IO~ enneJ, 

pieczne. Strwici~ się koni, Ale obawiamy się, :że no· 
moje ddeci, bo sq to :wi~- wa genialna tnkt11ka „Wol11t;i 
nęto ohydne i godne niena- Earop11" i tum razem „n«' 
wifri! chwyci''. Panowie z „Wolnej 

w tym momencienajmlo(). Europu" powinni wziąć pod 
s:11 z wnuczków dziad~ia uwagę fakt, że ich s!11chaca 
C'lnovcil się za br:us?ek i :n- nie są mn!ymi dziećmi, które 
c.:<it sie bard.a głośno śmiać: - do c:.asu, co pTawda 
- D:tadz.iu, gadasz tal:ie wierzą w ka?dct b:dure 
brednie, te nawet ja, n11j- Tym t.ard:lej, te prawda o 
młodszy z twoich wnuczkó:.v nas.tym kraju coTaz p~!11iej 
11ie mogę powstrzyma~ si-; pr:enika przez chwiejącq się 
od śmiechu! - Najstarszy zaś „~elazną kurtynę". Zadiw 
w11szedł c!cho z pokoju, ab11 fakt!lc:ne „wygibasy" me 
zatelefonować po lekarza i pomogą bankl'Utującym die.n­
powied:ial do ojca. kreśląc te!menom z „Wolnej Euro­
pnlc~m na c::ole symbolic:nc PIJ", 
kó!/.;a: - Bard:o ile je~t z So. 

może skosić 

kosiarka KZ-1 
M1111sterstwo l?GR pn.epro­

\\ adzlło 23 bm. w gospudar· 
stwie Zaborówek pod War­
~r.ijWQ probe spr'lętu kukur;v· 
dzy przy użyciu kos1arel1 
kono.vch 1 1raklornwvch, ~ni· 
w1arek ora1 ,;nopuw1ązalek. 

Pr1ep:·nwac1z\lne próby dały 
rlnbre rezultaty . Kos1ark1 mo. 
~ą c1ąc kukurydzę o ltażdeJ 
wysokości. Dla snnpow1ą~a­
!ek kukurydza nie może prze­
kraczać wysokości 2 m 1 mu-

1i był! pn.e.-1 koszeniem do­
kładnie . ocqs1~wna z kolb. 
W pr,er1wnym bowiem razie 
zapycha1:i ~1ę transportery I 
rwie się ~znurek w aparac1s 
w;ążącym Nii.: nadają się na­
tomi(lsl zupełnie do ~przęlu 
kukurydl.~ żniw1ark1. 

Wyniki próby w Zaborówku 
wyka1al.v. 7e na1lep1eJ nada1e 
się dn koszenia kukurydzy 
k0$1ilr~a trąkturow"' pol~k1e .\ 
pruriukrJ1 KZ.l, którą ~ we­
dług prowlzorycwvch obli· 
cl.eń - będzie można •ko:i1ć 
8-10 hs kukurydzy w ciągu 
IO-godzinnego dnia pracy. Ko­
~l111·karn1 konnymi. p 7.'.Y po. 
moc:y 8 ludzi do zb1erarna po­
kosu I 4 wozńw do zwożenia 
ijciętycb lodyg na m1ej„ce sl-

losowanta. można będzie ze­
bt ać w ciągu dm~ robocze~o 
2,5 - 3 ha kukuryd.ly. 

Równucześnie z próbami 
mechankznego sPr.lętu kuku­
rydzy przeprowadzono próbę 
c1ęc1a .ie1 łodyg d11 silosowania 
pr7y użyciu sieczkarń typu 
„Silon • 1 RSS-6 „P1on1er" o­
l'a? rązd1·abniania knlb, będą­
cych w stanie woskowo­
mleczneJ do .it'za lotic1 w zgnia­
taczu dn ziemniaków i w 
ręcznej mrocarni. Próby dały 
zadowalające w.vn1k1 Pnv po­
moc.v s1ecr.karń możnA będzie 
pociąć 6 ton Indyg w ciągu 
godziny, a przy pomocy zgnia­
tacza rnzdrobnic w tym sa· 
nwm czasie 15 Q kolb kuku· 
ryd<:y, 

twie, górnictwie, budownic­
twie w wytwórczości a1tyku­
łów ' powszechnego u~ytl<u i 
zakladach uslugowych - Je• 
żeli się na to zdecydują -
będzie w maksym;ilnym stop­
niu ułatwione. 

W olueślonycłl 11varunkach 
przejście pracowni ka do nowej 
pracy w produkcji odbywać 
się będzie na zasadach pr7e­
niesienia służbowego. co wią­
że się z zachowaniem 57.eregu 
upl'awmen i z określonymi 
świadczeniami. 

,Jak widać z powyższeao, :;k­
eja usprawnienia administ1 a­
cji 1 zmniejszenia jej etatów 
przemyś I ana jest tak, by 
pM:~'niosla ona. na.jwięk5tą ko· 
rzyśc t·alemu społl'ezeństwu, a 
jednoczesnie uwzględniała mo­
żliwie najszerzej sytuację I 
warunki życia przesuwanych 
pracowników. 

Przebieg I powodzeni!! tej 
akc.ii zależy od zrozumienia 
przez wszystkich pracowników I 
politycznego i gospod~rczego, 
znac1.enia prac nad uspraw­
nieniem administracji, od ich 
cz.vnne.i pomocy w tych pra­
cach. Wypływają stąd poważ· 
ne obowiązki dla organizacji 
partyjnych i związkowych. Po­
budzając i organizuiąc inicja­
tywę szerokich rzesz pracow­
niczych, organizacje te powin­
ny bacznie czuwać. by stuszne 
założenia akcji nie były wy­
paczone. Niezbędne jest ści­
słe współdziałanie organizacji 
partyjnej oraz związkowe.i z 
kierownictwem zakładu, mię­
dzy innymi dla ukrócenia 
ewentualnych prób zlośliwego 
czy kumoterskiego załatwienia 
spraw, dotyczących przeniesie­
nia pral'owników do innej 
pracy. Sprawą partii I związ­
ku zaw<;>dowego w każdym 
Z<''·ladzie jest otoczenie opieką 
pracowników przeno~zonych 
do produkcji, zapewnienie im 
możliwości szybkiego prze-
szkolenia, rzetelnego prze-
strzegania przyslugującycb im 
uprawnień. 

Przeprowadzenie nlelatweJ 
bynajmniej akcji usprawnienia 
admmistraejf I obniżenia jej 
kosztów w sposób zgodny z 
lntenc.1am1 I wytycznymi par-· 
tii pozwoli nam ujawnić I 
wvzwolic' wielkie środki I 
znaczne rezerwy ludzkie dla 
szrb~zego wzro~I u stopy życ10· 
weJ mas pracujących. 

Z. BRYKA LSKJ 

Na pólkach księgarskich u­
kazały się ostatnio nakladem 
PIW „Wspomnienia literac­
kie" Iwana PanaJewa. Autor 
pamiętników, który w poło­

wie ub. stulecia był redakto­
rem „Sowricmiennika" - pis­
ma z którym współpracowali 

Hercen, B1el11'lsk1, Turgie­
niew, Gonczarow, C:.cernyszew­
skl i Dobrolubow, wiernie od­
twarza atmosferę rosyjskiego 
życia literackiego I spoleczne­
go tamtych lat. Stanowi to o 
szczególnej wartości książki 

dla współczesnego czytelnika. 
Przekładu książki na język 
polski dokonała Jadwiga 
Dmochowska. 

NOWOSCI „ISKIER" 

Z dziedziny literatury dla 
młodzieży ukazał się ostatnio 
nakładem „Iskier" szere& no­
wości oraz wznowień. 
Wśród nowosc1 „Iskie.r•• 

znajduje się m. in. kslążka Pl• 
sarza radzieckiego Michaih 
Bubiennowa pt. „Nieśmiertel­

ność", w przekładzie Stanisła­
wa Niewiadomskiego. Książka 

ta - to zbiór opowiadań z o­
kresu wojny domowej po Re­
wolucji Październikowej, 

Inna nowość „Iskier" - to 
książka Stefana Henela pt, 
„Spotkania nad briegami", 
Składają sit na nią opowia­
dania reportaże, będące 
plonem wędrówek autora po 
Ziemiach Zachodnich. 
Wśród wznowień ,,Iskier'' 

znalazły się m. in. „Męstwo" 
Wiery Kietlińskiej or.iz 

O d\\'óch takich co ukradli 
księżvc" - Kornela Maku­
szyńskiego. 

„Zt.OTO" 
D. MAMIN - SYBIRAKA 

Nakładem PIW uka:i:ała slę 
powieść Dymitra l\Iamin-Sy­
biraka. Jest nią „Z!oto". Po· 
wieść ta opisuje stosunki pa­
nujące wśród poszukiwaczy 
złota na Uralu na przelomie 
ubiegłego J obecnej!.o stulecia. 
Auto1 em polskiego przekładu 
powieści jest Kazimierz Wro­
czyński, 

WARSZAWA 

Fragment osiedli mie.~~kan!owego Nou;v Swiat - Za· 

chód. Odcinok między ultcumi Ware ~ką • Swiętoknyską 

Potrzebna zwykła drab~na 
- Jak dostać się do samo· o zakupieniu drabinki. o którą 

chodu? Jak z niego wys.i~ść'! robotnicy dawno prnszą. 
_ oto pytanie, które martwi H. WIADimEK 
wszystkich członków ekipy, a -r-------·-----­

Prosimy 
o mleko 

Dzieciaczek był rozkoszny. 

szczególni.e kobiety o "'.!i;,kszej l 
tu\\zy. Jcsli uda su: wstąsć do I 
samochodu, to tylko Pt"ZY P0· 1 
mocy współtowarzyszy podró­
ży.· A przecież dyrekca,_ ZPB 
im. Dubois mogłaby p~yśleć: JC's:t:cze nie miał pewnie ro­

ku. Mia! tyl ko jedną wadę, 
szczeizóln!e przykrą dla PKP 
1 przcdsięblor;t wa „od barów 
mlecznych" - chclsł p]ć i jeść 
tylko w burze mlecznym. Ale 
cóż? Na dworcu Lód;,; Kaliska 
ani w okolicy nie ma barn 
mlecznego. Co mają więc 
zrobić matki podróżujące z 
dziećmi? 

W/adze kolejowe w porozu­
mieniu z Okręgowym Przed. 
siębior.stwem Detalu i Barów 
Mlecz'1ych znajdą chyba na 
to jakąś i·adę. 

. H. GJ\L,\ZKA . 
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GŁOS ROBOTNICZY 

Oby materiały te znalazły się w sklepach ... 
tkane, 162 - takerdowe, oraz 
11 - okolicznościowe (np. na 
Festiwal, na wyści'g kolarski 
itp.). 

Wzory są projektowane 

. 26 sierpnia 1955 r. (nr '10!J 

Konkurs „Glosu Robptniczego'' 
i Ligi Przy jaciól Zułnierza 

„Co wiem o lotnictwie" 
Dziś zamieszczamy irzecle z ośmiu zdJę~ naszego kon• 

kursu.· 

li Międzynarodowych 
l2rzyskach 
Sportqwych 
Młodzinży 

.cztery tiudne spotkania 

Barwne kwiaty, precyzyjne 
wzory geometryczne, grochy, 
prążki I jaskrawe kraty po­

krywają tkaniny efektownie 
udrapowane w sait zŚ Spar­
ta w parku Im. 19 Styczn!a, 
(Helenów). która zmieniła 

się w p;ękny pawilon wysta• 
wowy. 

CZPB urządził tu doroczny 
pokaz tkanin bawełn ianych. 

które będą produkowime w 
roku ltl56. Mozemy oglądać na 
wystawie śliczne kretony, ko• 
szulówki, flanelę na p:dżamy 
i szlafroki. batyst bieliźniany, 

obrusy, tkaniny dekoracyJne, 
ręcznikowe. suk ienkowe ora:i: 
tak poszukiwane w bieżącym 
roku przez l•obiety materiały 

gofrowane. 

przez artystów plastyków ko­
mórek wzorcujących LHborato­
rium Przemysłu Bawełnianego 
i zakładów produkcyjnych, 
ZPB im. Dzierżyńskiego (19,9 
proc. wzorów), ZPB im. Stali­
na (13,8 proc, wzorów) t in­
nych. 

Na wystawie znajdują się 
tkaniny r6i.norodne i efektow­
ne. Niektóre z nich wyprodu­
kowano po raz pierwszy 1ak 
np. drukowane barwne pope­
liny sukienkowe. adamaszek i 
obrusy żakardowe (bawełniane· 
z dom1ei;zką jedwabiu w wy• 
tlaczanych wzorach). palmir.a, 
czyli coś pośredniego między 
batystem a popeliną, et!lmina, 
bawełniany materiał gorseto­
wy i inne. 

Do każdej tkaniny przypięta 
jest karteczka z numerem ma­
teriału oraz nazw~skiem pro­
jektanta i kolorysty. Najwtę• 
cej wzorów 1.aproJektowali ar­
tysci plastycy: Barbara Pin­
dych, Stanisława Wichan, Ja­
nusz Berent. Wśród kolory­
stów na plan pierw~zy wybija 
się nazwisko Jana Adamkie· 
w i cza. 

Przez wystawę, która czyn­
na jest codziennie (do 31 
sierpnia) w godzinach między 
10 a I B przewijaJą się tlumy 
kobiet. Zwiedzający wysta­
wę wypelniają specjalne arku­
S7e ankietowe w których 
notują swe opinie o wysta­
wionych materiałach . Wśród 
osób, biorących udlial w an­
kiecie, po zamknięciu wysie­
wy rozlosowane zo~taną na­
grody w postaci kuponów 
materiałów. 

Na zakończenie zamlrśrlmy kupon. konkursowr, ua lr:tó-o 
rym należy wpisał odpowled7J. 

Po udilełenit1 odpowiedzi na co najmniej '1 pyta6 k11p0n 
konkursowy naleiy przesłat' na adre• redak!'jl .<iloto 
Robotn\czego". t.ódi. ul. Płolrknwsł;a 96, w terminie l dni 
od ukazania sit; ostatnlriro zadania. 

ł Na knpercit> na!eh umleśt'lł napis: „Knnkors„. 
ł W:vni!!.i konkursu oraz nazwiska n11grodzonych cg\&. 

czekają polskich lekkoatletów ZADANIE KONKURSOWE nr 3 ! 
none ~ostaną w „Glosie RobotnlnJ'm". 

Plan spotkań międzynarodo­
wych lekkoa tletów pol­

skich zo~tał nakreślony z my. 
ślą o igrzyskach olimpiJskich 
t dlatego też najtrudniejsze 
spotkania sezonu przewidzia­
no na okres września 1 po­
czątek października. 

Zgodnie z tym planem lek· 
koatleci polscy stoczą w cza· 
sie od 30 bm. do 2 październi­
ka cztery spotkania między. 
pańs.twowe z C.:echosłowacją 
Węgrami, Finlandią t Fran· 
cją (dwa ostatnie spotkania 
pod cza~ trójmeczu: FrancJa -
Finlandia - Polska). 

Spotkania z Czechosłowacją 
ł Węgrami rozegrane wstaną 
w konkurencji kobiet I męż­
czyzn, tró.imec7. w Paryżu od­
będzie się jedynie w konku• 
rencji mężczyzn. 

Zadanie naszych lekkoatle­
tów nie Jest łatwe. Wpraw­
dzie w spotkaniu z Czecho­
słowacją. które będzie li me­
czem lekkoatletycznym Cze· 
choslOW'lcja Polska w 
konkuren~.ii mężczyzn I 9 w 
konkurencji kobiet, szanse 
Polaków o~tatmo wzrosły, ale 
czeka na~7.ych reprezentan­
tów ciężka walka 30 I 31 
bm. w Brnie. Nasi przyjacie­
le z CSR po5iadają przeciet 
w swoim skla<izie szereg za· 
wodniczek I zawodników zna­
nych szeroko nie tylko w Eu· 
ropie. Wystarczy przypomnieć 

te.kie nazwiska, jak: Zatopek, 
Jungwirth, Janecek, Rehak, 
Merta, Brlłca - to przecież 
bardzo groźny zespól. SądU\C 
z wyników uzyskanych w 
bieżącym semnle w konku­
rencjach mężczyzn bardziej 
groźm POWlnni być rep.rezen­
tanci CSR, natomiast Polki 
powinny uzyskBć przewagę w 
spotkaniu 1.e !'WOimt koleżan­
kami z CzechosłowBcjl, 

Lekkoatleci Czecho5lowacit 
to Jedni z naszych pierwszych 
przeciwników zagranicznych. 
Poc.zątE'k spotkań datuje się 
od 1922 r. (mężczyfo1) I 1929 
r. (kobietv). Ostatnie spotkanie 
międzvp;iń5twowe lekkoatle· 
tów CSR I Polski odbyło się 
w 19M r. w Warszawie } za­
kończyło się twvclęstwern 
Czechosłowacji 116:85. 

11-1! WRZESNIA 
W BUOAPE!'\ZCJE 

Z WĘGRAMI 

Drugą wielka próbą lekkn­
atletńw będzie młędzypań. 
~twnwe sptltkante Węgry -
Polska, ktńre rm.egrane zosta­
nie w dniach 11-1'.! wrtE'śnla 
na NE'P.•ladionle w BudapE'sz­
cle. Wegrzy ~ą potęgą lekko­
atletvcrną, szl.'7.e~ólnie wśród 
ml't.rzvzn. 

Entm:;~~ci lekkMtletykt 'ut 
dziś „l\lt.rzą zęby" na takle a­
trakcylne P''iPdvnkl jak Ma· 
koma~kl - Adamik. Iharos -
Chromik, Homonnay 
Adamr1\·k, S1enll?Rlł .... Le­
wandowski czy Nesmelyl -
Kusion. Bez wzi;tlędu na to, 
jaki będzie punktowy wynik 
tego emocjonującego spotka; 

Przed lieowcami 
grajq 

lran1pkarze 

O dkąd rezerwy W16knlarza 
zaci:ęly wype!niać przed· 

meczowy program spotkc:ń I· 
ligowych, większa czę§ć !ódz­
kiej pub!iczno§ci stract!.a z 
pola widzenia trampkarzy, tak 
często występujących ongiś 

przed atrakcyjnymi zawodami 
piłkarskimi. Najmłodsi cl fut­
boliści pozbawieni zostali o- · 
kttzji do wykazanta - przy 
wypełnionej po ' brzegi widow­
ni - swych umip,jętnoścl. na­
bytych dzięki żmudnej pra· 
cy, prowadzonej w cl„niu 
wielkich meczów. Dobrze 
się więc stalo, że kieroumic­
two TKS W!ókniarz posiano· 
wiło ~mienić dotychczasowy 
program. Już w najbliższą nie­
dzielę Wlókniarz. I b zm;erzy 
się z. •Lechią I b (Gdmiskl o 
godz. 11 rano. Natomiast w 
przedmeczu, który rozpocznie 
się o godz. 1.5, wezmą PLdzia! 
drużyny trampkarskie Bę­
dziemy świadkami pojed wi.ku 
trampkarzy Włókniarza l je­
denastlcą m!od:ieżowe; szi.:o!y 
piłkarskiej noszącej nazwę te­
go samego zrzeszenia. 

Drużyna trampkarzy Wt6k· 
niarza zrzesza w swych szere­
gach utalentowanych chłop­
ców, z których większo§ć swo­
bodnie już operuje pilką Cie­
kawe, jak na 1ej tle wyp1tdnq 
uczniowie młodzieżou1ej siko· 
ły pilkarskiei, choć ze strony 
debiutujących zawodników 
nie oczekujemy jakiejś rewela· 
cyjnej formy i porywaiqce1 
gr11 Szko!a pilkarska istnieje 
zaledwie 1 rok. Przekonamy się 

'llJ niedzielę, czy jej trenerzy 
to sposób wla§ciwy wykwzy­
atali ten okres szkolenia. 

nia mi~zypaństwowego, jego 
uczE!:'tnicy powinni uzyskać 
szereg wyników na najwyż. 

szym poz1om1e europejskim, a 
nawet · światowym. 

,„J WRESZCIE PARYŻ 

Pi~knym akordem będzłe 
trójmecz :zespołów męskich 
Francji - Finlandii - Polski, 
który rozegrany zostanie w 
Paryżu w dniach 1-2 paź­
dziernika. Zarówno Frnncja, 
jak I Finlandia wiele 'tręcily 
ze swej wielkości w ostatnich 
Jatach . Długie dystanse, które 
były przez wiele lat domeną 
Finów, stały się obecnie „na­
rodową" konkurencją Wę­
grów, Czechosłowaków I Po­
l~ków. Sidło odebrał hegemo­
nię Finom w rzucie oszcze­
pem - Jednym słowem staie­
my do trójmeczu w Paryżu 
jako partner równorzędny . I 
w tych 7.aw."JCiach należy ~ię 
spNlziewać dnbrych , a nawet 
bardw dnhrych wyników. 

KTO STARTU.IE 
W REPREZENTACJI? 

Sklady nanyrh reprezenta­
cji nie w~tały je~zcze de fi nl­
tywnie u'talone. W każdym 
razie w spotkantach z Cze· 
chosłowacją t Węgrami wy­
stąpią prawdopodobnie et sa · 
mi zawniln1cy. Pod uwagę są 
brani: kobiety: sprinty - Ku­
sionńwna, Rychterówna, Ler­
crakńwna, Mlflnic-ka, 80 m ppl. 
WagnernwR, Slowiń•l<a, 400 m 
Wawrzynek t Gaborówna, 
800 m Peflk~"NnR t Mnń~ka, 
skok w dal Krze~iń;;ka I 
Chojnacka, ~knk w1wvż Krze­
si1~;;k11 I Tomanówna, kula 
Flu<11,ówn11 I f'i~wer, dvsk 
Dmowska I Soboctń~k11, 
o;;zczep Clnchńwnq 1 Maika. 

Mężczyźni: sprinty 
Schrr11dt, Barannwskt, Folk, 
Kisł.ka, Janembow$ki, Ho-

Polska prowadzi 
w mPczu pływarkim 
z Finlandią 35:27 

lajn, 400 m Makomaskl, Sfa· 
tow•ki, Mach. Sra bański, 

Proske, 800 m Wit1Jlsk1, 
Kreft, 1.500 m S. Lewandow­
ski, Kupczyk, 3.000 m (prze­
szkody) Chom1czew~kl, Wró­
bel, 5.000 m Chrom11<. Krzysz­
kow1ak, Gra1. 10.000 m Ożńe.. 
Ptonk~. 110 m pp!. Kardaś, 
Kotliński, 400 m ppl. Bugała, 
Plewa, skok wzwyt Z. Le­
wa ndowsk1, f'abrykowski. 
skok w dal Grabowski, Kro­
pidlow•kl, lwańs1<1, tyczka 
J\damczy k. ,Ta nis7.ewskl, Waż­
ny, trójskok Weinberg, Zda· 
now1cz. os7czep S1dlo, Wal­
czak, kuła Kwiatknwskt, Pry. 
wer, dysk Piątkowski, Wi­
niarski, Chojnacki I miot Rut, 
Niklas. 

Na trójmecz w P11ryżu wy. 
typowani zo~tnną UJWndnicy, 
ktńrzv w spotkaniach z Cze· 
chosłowecja I W~rami wy• 
każą s1e najlepszą rormą. 

„ .... ........_. ....... ~, .................. 

'Xll Wyścig Kolarski 
Dookała Polski 
w obsadzie 
międzynarodowej --W dnJacb Zł. IX. - 2. X. br. 

odbędzie się na 1.570-kllomł'­
tro\.-ej trule Xll Wyścig Ko• 
larski Dookoła Polski. Tego· 
roczny wyścig rozegrany zosla­
nil' w obsadzie międzynarodo­
wej. Udzla.. w wyścl11u oo• 
twierd7.lli ju7 lłuła;any, Nor• 
Welfowie I Finowie. Spodzie• 
wane są jes7.c7e zgloszenia re. 
prezentanló\<' 01.echosłowacji, 
Niemieckiej Repnhllki Demo­
kratycznej I Związku Ra• 
dzi<'c·kll'.'go. 

Kulane pnlsc, 1tarf.owa6 
będą w fl-o!!Obowycb sepre­
zentacjadł 1włądrnwych zrze­
ST.eń sportowyeh oru CWKS, 
Gwardii, Sla.rlu, AZS I LZS. 

Xll wyścl1: ro1egran1 zo-
1tanir na krn~zl'j nit dolycb­
czasowc, lru hard7leJ urot.· 
maico11eJ trasie. 

Ogółem na tegorocznej wy-:" 
stawie pokazano 753 wzory, 
podczas gdy w rvku ubiegł~·m 
wystawiono tylko 527. Z tego 
410 wzorów stanowią tkaniny 
drukowane, 170 - barwnie 

W dzielnicy Staromiejska. 

AUG. 

Krótko o wielu sprawach 
WYSTAWA 

W DOMU KUUURV NAUCZYCIELA 
W Domu Kultury Nouctycielo przy ul. 

p-otrk01Nskiej 137 czynna jest wystawa 
samorodnej tw6rctoścl molorskie1 nou· 
C~)Cielat'wo m. todri. Wystowo Nworto 
it!~1 codziennie r wyjqtkiern niedziel w 
;o<it. od 14 do 21, 

NOWY PROGRAM 
W FOTOPLASTIKONIE 

„Kotlmlert 1 okolice„ - to ~ł "°"' 
wego progrO"l"lu. wyśw ietlo„ego 'ł!I fo­
toplastikonie ony ulicy Plotrkowsk ;ej 67. 

~·ozesz ZDOBVC WIEDZĘ FACHOWĄ 
I CENZUS 'NAUKOWY 

Nlf ODRYWAJĄC SIĘ OD PRACY 

Odcryl odb~r· e s ie w tGll •.eotrol­
re • WOK, ul. Traugutta 18. 

KOMUNIKATY ZM~ 
Zortqd Dt: le lnicO\."'V ZMP Sródm i eś­

c • zaw odomio, te d[i Ś, 26 bm. o 
;och. 16, odbędrie s ę narcdo seKreto­
•lY I d:orbnilców \i:ół ZMP ze wszyst­
k.'c~ iolcłodów prac~. 
Obecność obONiqzlcowo. 

..,. * * Zcrtqd D1teln ·cov1Jy ZMP Sr6dmlel'ele 
tl'lw iodomlo młodz ież i terenu nz e \n;• 
cy, że dnlo XI bm., o god1 17, w Do­
mu M11icjo!'lto, ul. Nowrot 26-28, odbę­
dz ie się spotkan ie t deleqotom . no 
V fest iwol, któny podti4>lq s i ~ wroie­
nicmi odn:es ;onym t w War11owut Po 
o ' .cjalnej cu;~ci scotkonio wyśw:etlony 
zostonie film. 

~ 
~ 

Podaj nazwę pierwszego pułku polskieQo lotnictwa my­
śl111>sl.:1ego, powstałeqo w cwsie 'U.'l1lk z Niemcami. 

OdP<Jwiedż: • • • ł 

• 
~~~~~""'~'~~'''''~~~,,~,~,~~··"' 

7. każdym mie~łącem przybyw'I 
nowych bloków mieszkalnych, 
sk!epow, punktów uslui:owych 
itp. 

W bieżącym roku buduje 
się tu 12 bloków mieszkalnych 
o 12:i0 izbach. tlo chwili obec­
nej oddano już 5 bloków o 
457 izhach. W pozostałych 
blokach pueprowadza się pra­

Kaidy. kto orocuJe w dz:iedtll"l!e fl• 
nrm36w, moi:e oodnieść twe kwohfiko• 
cje zowodOW"e, r.opir.ujqc s ę na WY· 
di:ioł Zooci:ny Techn;kum flnonsoweg"O 
w todi:I . Podstawą ukolenio je't sa­
ITIOch!elno nauko. O prt.)'Jęc l e do fech· 
n1kvm mogq ubiegał s i~ osoby, które 
"'ońavlv 18 lot tvc 'o 1 oosiada10 dwu· 
letn lq pro1c:tyh~ tawodowq . 

Zgłosi.en · o pn:y!muje orot udtielo 
""'llOlkich 1nfo·macji &ekretoria1 Wycłzio. 
ł1J Zooc:t:nego Technlłcum Flnon.t.OYtego 
,,.. lodti, ul. Upowo 16, tel. 163'-07, co­
dziennie w god11noch od •!i.JO do 
16.JO do dńio tO wrześnio br, 

Gdy personel szpitala 
jest przyjacielem chorego 

ce wykończeniowe, 
Na terenie d1ielnicy Slaro­

mieJska znajduje się 15 no­
wo wyremontowanych s1.kól o 
185 i?.bach, w których za kil· 
ka dm rozpocznie naukę 11.415 
dzieci. Budują1:8 się przy ul. 
Bojowmków Gel1a nowoc7.e­
sna szkoła o 14 klasach mogą­
cych pom1eśc1ć 61ltl dzieci, 
miała być wykończona całko­
wicie we wrześniu br. Termin 
ten jednak opóźn:ony zostanie 
o 2 miesiące. W związku z tym 
zapytujemy wykonaw<'ę robót 
w imieniu zaniepoko.ionych 
rodziców 1 dzieci - kto odpo­
wtada za to opóźnienie? 

* * * 

ODCZYT W WDJl 
t6dzkl Kom.tel frontu Norodowego ł 

Wolewódtkl Dorn Kulturv w lodtl o·go· 
n tul~ dtlś. 26 bm„ o go.ot. 19, dło 
~rac.owni \c6,v handlu odctvt pl. .,Zno­
C:Lenie \onfttU!lnCil genewr.kle)1

'1 

Uwaga, subskrybenci 
dzieł Mickiewicza · 

Do Klubu MPiK. ul. Piotr· 
kowska R6, nadeszły pierwsze 
tomy d?.ieł M 1t'kiewic1.a dla 
zapisanych tu subskrybentów. 

O Ile~ szybciej pac.lent wra­
l'a do zclrow ia, ~rly jego ~amo­
Pfll'Wcie, stan psychiczny Jest 
dobry, 

l'lużo star11ń o zapewnienie 
swym pacientom iak na IPO· 
god nłejs7e) atmosfery dok Iacta 
persm,el S1.pttaJ!l 1m. dra Ster· 
hnJ;(a pr-tv ul. StNtmga l-3, 
Przy szpllllłu tym rmijduJe sił: 
S7ltola Piele!?,mar~ka. Młode 

uczennice orłoyw11lf1<'e prnk1y­
kę na falach szp1talnvch w1az 
ze starS7.YJTII sio~tr11ml - m­
struktorkam1 pod kierunkiem 
przełożonej sios1 ry Gordon 
organi1.111ą ·raz lub dwa ra1.y 

w ty1wdmu „popołudmówki" i Dzielnicowy plan na rok 
1955 przewidvwal podłączenie 
do sled mieJskieJ 24 budyn- p f '' występami Bl"lystycznyml. 
ków. Do chwlli obecne.i poci· ' ' omys OWY Pr:zyno~zą chorym książki 1e 

zurklewlcz pracownica 
Spółdzielni P1acy „Armatura". 
W s1.p1talu leżała prawie mie­
siąc na oddziale chirurJ;(1c7.nym 
i bra!< Jej wprosi sł<\w na wy­
rażenie pochwały dla per~o­
nelu lekatskiegu J pielęgniar· 
sk1ego szpitala. 

* * * 
Orlwif'rl7iny lakie zdarzają 

się w nasLeJ redal,cj1 Clę:.to. 

Rotując 7yr.ie dzieck11 

sam poniósł śmierć 

Przed kilkoma dniami na 
przykład zglosila się z prośbą 
ob. Helena Ciupińska, aby za 
pośrednictwem na~zej gazety 
złożyć serdeczne podziękowa­
nie personelowi Szpitala im. 
P. rDllOWa za uratowanie jej 
ciężko chorej córeczki - Bo· 
żenki. Dzięki staraniom leka­
n:y I per~onelu pielęgmarnkie­
go stan chorej z dnia na <kień 
ulega poprawie. 

HELSINKI. 

~erwsrt dzle~ mJęd1ypońst-Nowego 1 Starl honorowy do I etapu 
• wyściau 011.St•pl w Gdyni, 
start nstry w Gdańsku. 
Plcrw11ey etap pr7f'bie1:a<' hę· 
dzlf' pn.ei TC7.ew, Malhnrk, 
Sztum. Kwidzyn, Grudziądz I 
zakończy •li: w Byd1mszczy. 
Dh111•1ś<' etapu - !Ot km. 

łączono jui; 14 budynków. d zne1dująreJ się pr7.y s1p11n\u 
Prace w 6 budynkach są w to· !ii prze 8 \\I Cft bibl101ekl , czylelnl, c1.asem 

Bohaterski czyn 
księdzl~ Foltyna 

mec.tu plywoclcleno Polskn - Fi"' 'nndio 
rozgrywanego w Hehlnkoch przyn i ósł 
prowodten ie rcpretentac:jl Polski 36:27. 
W konkurenc/o:h kob:ecych no 200 m 
st, klas, nosze reprczcnton1ki wvwałczy­
ły dwo pieiwu& miejsca . natomiast no 
100 m st. do-.·1. dwa p:erv.-sre m:ejsco 
zojęłv pl1wa1.":tld flnłandi l . Było to je· 
<iyr.e twycię~two gosJ)odorty w plerw­
nym dniu, zo·Modów. Wyniki utysl:ono 
no Ogół pr1e-cit:tne. W ponczeg61nycl1 
konkurencjach zwyci-:lyl:: 

KOBIETV1 

100 m st. dow. - Jorvln&n (Fin.) -
1.10,3, 100 m st. grzb. - Mi\niklel (Pol.) 
- 1.18,7, 20l m st kloł. - Prochowni· 
k~wno (Pol.) - 3.02,B. 

MUCZVZNh 

200 m st. mot. - Roct:yrls\-ł ("ol.} -
2 38,9, 400 m st. dow. - Grem~owskl 
(Pol.) - Mó,9, utofeto 4 )( 100 m st. 
!rnien. mę!ctyzn - Polsko (Sornboło. 
Kłopotowski, Racz:yńskł. Mroctkowski) -
4 34,4. 

Po skokach obowlqtkowyc.h prowod?q: 
kobiety - I) Clmqnczówna (Pol.) -
59 pkt„ 2) Hovlnleml (fin.) - 49.N pkt., 
J) Rotkiewic (Pal.) - 45,96, 4) Lento 
(Fon.} - 45,18; 

mę!ayźnl: 1) Rękas (Pol.) - 65,57 
pkt., 2) Vosejius (Fin.) - 58,91, 3) 
Helnone<1 (Fin.) - 58, 16, 4) Jońco (Pol.) 
- 56,76, 

Piękna jazda 
żużlowców szwedzkich 
we Wrocławiu 
W czwartek 25 bm. na wy­

peln ionym około 60-tysiącamt 
widzów stad ic>nie wrncła w­
skim odbył się m1ędzynarodo-1 
wy mecz żużlowy między ~i I­
na drużyną szwedzką - Var­
gama a przodownikiem pierw­
szej ligi źużloweJ Gward;ą 
Bydgoszcz. 

Goście byll najsilniejszą 
drużyną Skandynawii 1aką 
gościliśmy dotychczas w Pol­
sce i przewy7.~7.al1 naszych lB­

wodników 1.decydowanie. Ta­
kiej klasy 1at.dy . . iak pokaza· 
la brawurowo jeż<iżaca para 
Soermandel' - Nil~s1m, me o. 
glądalrśmy jeszcze na nasz:ych 
torach żużl(}Wych. 

Mecz wygrall wvsoko S?.we­
cz• 67:38. Zwyc; ężylJ oni w l l 
wyscigach, PC>łacy w pi ęciu. a 
dwa 1.aknńczyły się wynikiem 
l'emisowym. 

rniei szachowy 
w Goetehorgu 

W GoeteboJgu, 

SZfOMJiOlM. 
po nóstej rundzie 

rni1td:zystrefowogo turnieju s1achowego 

o miJtn:ostwo świoto prowadti Bron­

nteln !ZSRR) - 4 pk~ pned lliwi:kim 

(ZSRR) I Ponno !Argentyno]. 
Mistn: Polsłcl śliwa odniósł wc1oraj 

~itrwne iwycięstwo. Pcllonol on Rabara 

• (;ugoslowia), 

li etap - 22. IX. l\ydi:osw?. 
- Prunall 142 km IP"-1'1 Szu­
bin, Żnin, Gniezno. Swarzęc1. 

III t>lap - 23, fX. Poznan 
- Złelnna Góra., dł. 121 km 
(pnf'z Stęszew, Groddsk. 
Woła~tyn. Kari:ow• l Sule­
chów). 

IV rlap - 24. IX Zielona 
Góra - Jrłf'nht Gńra, dl. IM? 
km (pn.n Nn~• Sńl, Korzu. 
chów, S7.protawę. BolE'!lawleo. 
Lwó\\'ekl. 

25. IX. - w Jell'nłet Oónt> 
nastąpi dt.ll'ń odp111:•ynku. 

V ciap - 26, IX. Jelrnla 
Góra - Wrodim•, dl. 135 Inn 
(PM!f'Z Pnt>l~z Kowarski\. 
Kamienną Górę, Wałbrzych. 
Swiebnd1.ire. Swidnlcę). 

VI <'lap - 27. IX. Wrnclau­
- Opole, dl. 164 km (pne1 
Ząbkowlre, Paczków, Ny11ę. 
Nif'modlin), 

VII etap - 28. IX. 0Qnl• 
- Krakii\v, dl. 172 km 4pr1.e1. 
Bytom, Chl'?Anńw). 

VIII rtap - 29. IX. Kra­
ltów - ZaknpanE'. dt. 102 km 
(pr1rz Myślt>nire, Nowy Tar1111. 

30. IX. odooczynek w Zako-

ku, a w 4 ostatnich zostaną rozpoczęte we wrześniu. W niedziele: 21 sierpnia byt same spelnlaJą role lektmek, 
Ponadto z zaplanowanych 10 \upalny dzień. Przed kioskami czymą w~..:yslko, by p11cien­

zdrojów ulicznych wykończono z lodami i nApojarnl chłodzą- tom upr.<.l']emmć pnb,1•1 w 
juź 4. dalsze 4 sa na ukoń· cym1 w parku I Maja w Ru· S?pHalu. Zarówno p1elęgnlar­
czeniu, a budowa pfW,Os\alych dzie Pabl:rnickleJ tworzyły się ki, jnk I slłlowe ~ upneime, 
dwu rorpoczęta zostanie Lakże kilo.metrowe k<?le1k1, u•luzne, cierpliwe I wyrol.u· 
we wrześniu. Piotr Burzyn,k1 - 5P,rze· 1 minie, zdi:i.iąc S<)bte sprawę, że 

• • ~awca toct,ów „Piogwtn . ze oluwiek chory je~t baul7iej 
• :spotdr.1elm Zw 1ą1.ku lnw~ltdów wvmA>(a 1ący, czasem kllprvśny 

Dzięki otwarciu 9 zapiano· do,kooate „wykorzys1al na- 1ek dzierko I niecierpliwy. 
waoych w br. sklepńw, tłn~ć d11rza.1ąc~ się ok11nę do uuub· 1 Prncu 1ą też z całym '.1rlcian1em. 
oeólna sklt>PÓW u~poleczmo• ku. Zamiast sprzerJnwać lody 
nych w n:;iedlu staromiejskim wtdlug ustalone) l'en.1' po l,RO Niedawno odwle<i1.1ta na~1ą 
wynosi 262. zl. spi„1.cdawlll je po 2,50 1ł. 71l redakcie była pac1entka S1.p11a. 

Punktów usługowych odda- porc3ę. W ten sposób w jedną la 1m. dra Sterlinga, Tekla Ma­
no dn uivlku w bieżącym ro- tylko niedzieli: spr7.ed11ł 787 
ku 47. Otwarcie przewidzla· porcjł. _.,...,....,...,...,.. ____ _ 
nych na rok 1115~ dal~~ych Il Sprawę nleuc1r1we1:0 ~prze­
punktów nastąpi w najbliż- dawcv skierowano do proku· 
szym czasie, ralury, 

TEATRY 
NOWY rw·-c•ows<1990 15) - QodC. Ił 

- „Maturryści 11• 

MUZVCZN• (?iot-ko„tto ił!) - Oodł, 
10 t~ • .,We1ołci wdOW'i'kO"'ł 

ESTR.ADA SATVRVCZNA (Traugutto 1) 
- godi. \9.30 - „Pomyli c.hNileet• 

k•'" 
PINOKIO (Koc•r~Jko 16) - godt, li 

- ,,U<'Włsy•·, 

?0101tałe teatry tt'•CT'(ftl\łh 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (Wtęc~o„stl!OQ& S6) 

MUZA (Poblonlcko 173) - „Kowlomlo 
pf'ly głó4'nr>J vl iC'Y„ - godz. lł, 20. 

POLONIA (P1otr<owsko 67) - „luno 
nad Ploesti" - godt. 1$ 4!i, 181 ~Q.15. 

fU.EOWl0$NIE (Zeromskiego J6l 
„Moclo"lo" - godz. 17.45. 20. 

ł MAJA (l<ilii'tskiego '18) - „CtemnD 
rzoko"' - godt. 17, 19. 

ROMA (Kaltszevwsk1ego 84) - „t:•sores 
i Nory.,,bergl"' - goch. 181 20. 

ll&°'ORD (Koliuewoklego 2) - „Mfe> 
az.leńete lota„ - godz.. 17, 11 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Kordtik'l -
god1. 18 30. 

POKOI (Kozi.,,lerzo 6) - „Po'Uc:tnlk 
Ro\-oc1ego„ - godt. 11, 20. 

gwn (Boluck• Rynek) - „Vrot n01o· 
no" - 9odz . 15.4~. 18, 20. 

STYLOWY (Kilińsluego 123} - „w edł· 

Kronika 
party ina 

DZIELNICA llP.lUTV1 dilł, 
ie om„ o gadi.. U , " 1ah łCO, 
pr11 111. Waryńlkl•Q" 71, od.,._ 
dtl• ,1, odc1ył dio aktywu elr:lp 
tocanołet ntlollo '' wsict l\O t• 
mat „Rac1onoln'ł #fChOt1111 zwl• 
ttął". 

OZIElNfCA 1tUOA1 d~lo 29 
bm., o gath.. 9, • teinie „Wot­
nołt, pny ul. 'nybytrewslci.,. 
ąo t6, odbędtłe sle dtlelnic:o-
•o f\arodo agitotoró• Ao te- ~ 
mal „Uchwałl łV Pl•num KC 

Ptf'1t1•. 

~, ........................... , ..... „ .... ... 

23 bm. w Turośl! Kościelnej 
pow. I<r>lno odbył się pogrz.eb 
prnboszcza tamteJs7.ej paraf1l 
ks. Adama Folt.vna, któi·y ra· 
\uiąc życie d7.iecku :r.,giną1 
~m i ercią tragiczną. 

W sobotę 20 bm. w godzi­
nach popoludntllwych ks. A· 
dam Fl>łl\'n, przechodząc nad 
r1.eką Pisą, niedaleko wsi Po­
tasie, dojr1.al tonące dzIE'Cko, 
któremu natychmiast rzucił 
się na ratunek. 9-letnt Staś 

c.vbulsk1. pr7ebywający na 
wakacjach we wsi Potasie. zo_ 
srnl uratowany, jednak duży 
wysitek fizyczny I nerwowy 
tak wyC?.erpal ks. Fołt\·na, .!e 
po wyc1ą1:męc1u dziecka na 
brzeg zmarł on na >erce. 

W uroczy~tym pogrzebie 
poza mie1scową ludno!;c1ą, 

wzięll udział: biskup-sufra · 
Ron łomżyński Mościcki, 
wiceprzewodniczący Pre,yd1 .;m 
Wo1ewó<lzk1eJ Rad.V Narodo­
wej w Białvm~toku - Głąb 
oraz przE>ct\law1c1ele k"mi1e­
tów Frontu Narodowego I du­
chowieństwo . 

Zm;irly b.vl czynnym dztata-
C7.em wojewód7.k.1ej kom1sj1 

duchownych I świeckich dzia­
łaczy katolickich przy Woj. 
Komitecie Frontu Narodowe­
go w Bialym•toku. Był on od­
znac1.ooy srebrnym Krzyżem 
Zaslug1, 

RADIO 
f'IĄTEK, 26 SIERPNIA 1955 Ił. 

tOOl, FALA ao2, 1 m 

WIAOOMOSCI: 5.115, f,00, 7.00, 7.40, 
12.0•. u.oo, 18.1$, 21.30, 23.50. 

7 !IO .,Błęki tno sttofeto''. 8 05 ttonce"'­
po r onn~. 8 •5 Pi eśni ch6rolne w wy't.. 
A.rolcov.rslc'•go chóru I orkiestry PR. 12.15 
~lu1,~o ro?rywkowo. 12 . .30 „No swojskq 
'lut•"· 12.50 Sicrztnko weterynatyjno w 
oprac. Morlono $wiqtkowsklego. 13.10 
M\lzyko et.Io wnyst'clch. t4.10 „Komor• 
„e·• - łrogtnent opow\eści. 14.30 Sty-
1 zoviono muzyko ludowo . 14.00 Muzyko 
f'lmowo. 15 ()!j Haendel - wus 92. 
1!125 Mury-ko rozrywkowo. 16.00 Koncer1 
popołt.1dn1owy. t7.00 Z iyc:o lw'qrku 
~odz 1 eckiego. 11.30 Łódzki dtienPlk ro„ 
d Owt. 11.45 . Muiy\c.o opero-Na. 18.00 
S!odem t'laSZ.ych Interwencji 18.20 Sona• 
t:i f ·dur Beethoveno. 18.41 Konce.-t 
chóOJ rozgłośn; w1ocławskie) 19.00 
lv"uzyka I aktuolnoścl. t9 .25 Re~ortoł 
Heroclcl. 19.'40 .,KompozvtOł tygodnia". 
20.25 Audycjo aktualna. 20.40 Muzyko 
t•'Jnecino. 21 .50 Kroniko sportowa. 22.00 
Knncef1 symfonicinv. 22.40 felieton . 
n .50 Koncert svmfoniCtl\y. 23.'25 Mutr­
łto taneczno. 

panem. - Cl't""• we w10tk.I. ł•ody 1 ciwort· my11 
- godl . 18, 20 

fATRV (S 'enlc1e\'•·c10 40) - •• Jut"'O b„ 
dz:ie ta oóźno" - godz . 16, •&. 20 . 

Moran7 - tynkarzy wvląl'.'Z:Tlle ns roboty 1!1"4 
Wll<'V)ne oraz murarzy na roboty czetwone 
w miejscu I na !by 1azd Uttn1dn1 natyrhmlast 
Pr:iedsłt:bior~two ICullót F.IewaryJn:vrb Ru• 
downiN wa MleJsklf'tco. ł.61!7~ ol . SlrzelczJ• 
ka 21. - Dla zamie.ls<'owvch 1.llpewmone i.a­
k waterow11n1e. W przypadku przenie::len1J1 
czasowego dodatek za rozłąk~ zapewnivny 
zgodnie z obowlązują~yml przeplAAmi Wy• 
naj?rocfaenle wl? ukladu zbiorowego w bu• 
downictwie. Zl?łoszem.a przyimu!e dzia~ 
kadr POd w lw adresem w godzinach od '1 
~IL l~~K 

IX rtap - t. X. Zakopa.nr t1 od qodt u do 20. w o'at•· • ,.,. 
- Kieke. dl. 2n1 km. Start t>Ol'ł -d gocu. Q do ·~. „ "'""•I• I 
o~lry '" N11wym Tarttu (przez '°'oto od ;o<11. •o do 16, 

Krakńw, Jędrzrjów, Checiny), WVST AWV 
X f'lal) - 2. X. Klelre - , 

War~?.awa. dl. 180 km. ,UNK1 WVStAWOW'ł CBWA [f'Jotl' 
Pn.yrotowanła do wyśclgll kows<c 102) - ..... towo O'nt g·ol•cl• 

~ już w prlnym toku. Na.ile- ~ych Morii HinpońskleI crynnc co-
pit>J 1f' owvrh nłtowlątków dz enn •o op•6Cl pon ech olko"' • 

· • • ' Qodl. od tO do , ! ł od 15 do ''· 
wywil\ 1U,lą •nę knm11 rly rta.. • • * 
po\\lf' w Klrlrarh. 011nl1J, Zie- w solaell Muztu"' Sztuk• (Wl~o-
lonej Gór7e I Gdań~ku. kowsk ego 361 - "Y•towo p• „R .... 

woluclo \905 t. "" lodu ł oc 4gu'"ł 
Wystawo C-t'ft'lt'IO we Nlł'-ti, t~ody 1 

crwortkl od godr 11 eto t!O. * plqt-

Kacerka 
w półfinale 

Z udz i ałem ok 90 o>.ad z 22 
krajów roz.poczęly się w 
czwartek w Gandawie w:o­
ślankie mistrzof.twa Europy 
Pierw&zE' el:minacje roze~ane 
przed południem zakończyły 

s ! ę niepowodzeniem osad poł­
s.kich. 

Jedynie mi&trz Pol ski T Ko· 
cerka tvl/Qral la two ~wój przed­
bieg w nojleps<ym czasie ·1nia 
- 7 45 ,4 t zakwnl.ifikowal stę 
do pótfina.!u. Polak po:<onal 
po zaciętej walce Holendra 
Me;daga o 3.8 sek Trzeci był 
Anglik Melvin - 8 02 .2 

Dziś odbi:<ią si~ repas·a7.e dla 
osad pokonanych a w sobotę 
p6łfinaly z udziałem zwyc1ęz· 
ców C'ZWartkowych el !m1nacj1 
i zwycięzców repasaży. 

kl 1 soboty od gOdz O do 1:a. * ni„ 
-Jz!ele od 9odt. \O do 16. 

* * • Wystawo 1>roc Wszecł'lwłodo Ho,.. 
bocz•""sk1ego "' Ośrodku Pro;cgon• 
dy Sztu\c:I (pork S1ein!ue~v eto) - ct.yn­
no codz' enrue oprócr oon1ed t.C'lłków 
od Qod>. 10 do t3 1 od godt. 15 do 
•a 

• • • Wystowc Wvnalorczos~ f Postęou 
IKhn•ctn•qo Prte'Tiyslu Meb1onk ego 
ot-Narto 1es1 codu1nn • eo df'\ o ~1 
bm .. oo godt tO do 19, .,,, Wol• 
N6dtlc1'T\ 00'T'lli 1Cultu"1 "' loc.tri . ul. 
frauguttn 18, Ili Q Wvst(l""O "'b•ozu­
fe tło1ob1ł! oostepu 1ec:rui;czne;o • 
orremvile meblorslcun, 

KINA 
BAlTVK (Norutow'c10 20) - „Ks•ętvc 

nad rtelf.q" - godl.. 16, 18, i'O 
GDVN1A (Tuwima 2) - Program l · lmÓIW 

oo\cume„tolnych I kultu roloo-oivviote>­
..Yfch: •• WystaNO w Kopenhlldze", 
.• Totnońslcc >N ·osno" - god• 18, 
19.30 
Prog tom dlo 
lu l15elc' 1

• 

„Gornusiku 
i6, 17 

no1mtod11ycht •• N eb1es0 

1oSomolubno rn~łoko•\ 
„opełn1' si ie'" - godz 

...,LODA GWARDIA (Z•elono 2l - .• Po• 
mot o mHoSc:i" - godz. 10, 18, 20 . 

WOLNO$ć (PrzvbvSt•wski~go 16} 
•. Pierwuv po Bo9u„ - godt. t6, UJ, 
20. 

WlóKNIAltZ (Pr6chnlko 16) - „Ach· 
ł\.1n9I 6ondltenl1

' - .godz. 15 43, 18. I 
20.30. 

W'StA (Tuwima I) - „AcMungl 8an­
d 1ten I" - godt. i6. 13. 20. 

ZACHĘTA (Wo..,ńs~;ego 261 - „Neo­
oolitolicrycy w Med iolon 7e"' - oociz:. 
ta. 20. 

DWORCOWE (Dwonee Kolls~I J 
,,Wstechz:wiqr.ltowo wystcwa malar­
stwo I rteiby w Moskwie". „G'ltnUS?· 
ku, nopelnl j st~" - godt. 16, n. 18, 
19, 20, 2t, 22. 

STUDIO (Systnvcko 7·9J - .ou.,,no 
ll'Olewna" - godr. 19. 

V,CZNOSć (ló•efów 43). - „Owo hok· 
tory r:lemi'' - godt. 19, 

Dyżury aptek 
Dtls.lejnel ne>ey dyiuruJą nastęPUjq· 

Ce aptelr.h P oł rlco„o lc:o trl, P•ot1lcolfslco 
193, A rm~f Ct:e'Wo„el !>3. Woryń1iuego 
~3 . plac Wolno\c1 2, Nowotll 9\, Katt· 
11ews1t:ego 51, Gdorisko 23. 

OVZURV SZPIT.lLI 

Chirurgia: dt 1 ś cołq dob'= dyłurujt't 
Sto·to l im dr Sterlinga, ul. Sterlin· 
Q~ 1-3. 

lnłer:iat dit& cołq dob~ dyturuje 
St~!tol 1m N 8c:vlick1ego, ul. Kopciń· 

•~ e;o 22 
Oyiur poloinlcro ·ginekoro;łctny: dtlł 
~ godz 6 do 20 dyżuruje Szp•\OI Im 
ti · H Wolt. ul log1t-wn1c.lto 34, od 
gc><h 20 do S d1żuruje S.tpitol 1m, d1 
l·>rdono, ul. PrzYrodn!cto 1·9, 

Ważne telefony 
Stroi Polorno - 8 
Pogotowie Ratun.kowe: - 25Ą·•• 
Miejsko Komooclo MO - 253-dO 
Miejski Ośrodołr lnformocjl - 15'·15, 

REMONTY ' KONSERWAOJI!.: 

kominów 11rzemysln..,.cb plerów 
ruklerołrz:vrh 1 pirkarnlc·ncb - f)b· 
mur·1.:v knlló" ...; §ludzirn cli:błnowyt·h 
I wierrunycb rńwni1>7. "'>lerrt~la 
11rńhne oraz wszelklr Inni' rohol'll re· 
mootowo • buduwlane I rozbiórkowe 

wykoouje: 

SP0t.DZIELNIA PRACY ROR01 

BIJIJOWLANVCH RONSERWAC'l'JNO • 

REl\tONTOW'l'CH I R0'.7.BIORKOW'l'CH 

.B(JDOREMONT• 

f.. 0 D Z, ul. WOJSKA POLSli.lEGO 112 

Tel. 118 ·:n. 
1876 

„raco w nicy po!!tzuk i 1ł'a11i 
3 tnfynierów łtuduwłanycb z prakł_yką na 
k1erciw01cze stanowiska I 3 techn1kow budu­
wlanych p1JszukuJe sit: od zaraz na buauwę 
w re,ionie Łęczycy <woj . lf>dr.kiel 2'~to•ze'li~ 
osobiste wzgl. pi~emne kierować do działi1 
kRdr Pnl'dsli:b. Budowlano-Remonlowego 
Kupalni!'twa Rud Żelaza w Czi;stnc•howie 
ul. Ko§c1u,zk1 14, tel 14-01. Warunki dn 
omówienia Natomiast wykwal1fiknw;<o)'ch 
rnurany, cieśli. lhrn1arzy prznm1e bezpo­
średnio <lzrnt kadr Prti=<h1ęb Budowlann­
Remontowe1:0 w Lęctycy, tel. 236 1886 

Głównego księgowego ze znajomnśclą za,i.ad­
meń buduwlanych 7Htrudni od t wrLeś01a br. 
Spóld7.il'lnia „Budoremont". Zglostcnia przyj­
mu.1 e stannw1sko kadr, Lódź, ul. Wojsk" 
Polskiego ł 12. 1898 

Technika budowlanego na roboty remonto­
wo - montat.owe oraz -alkulatora trndr>wla• 
ne~n za angażu Je MlrJ•ktt' Pn.rdslębiorstwo 

Rrmooto"'o • Budowlane "' 7.Kierzu. Renek­
tuie się 011 sitv farhnwe Warunki wvn;ogro• 
dzenia w myśl umowv zb:oroweJ w budow­
mctwie do omr'lwienta w wv<iz1ale kadr 
M PR f1 .., Zirirrzu nt lłarona nr 8. 18:19-K 

WfELKI POKAZ I SPRZEDAZ 

TKANIN BAWEt.NIAN\'CH 

W HELENOWIE 

.Tuż od 24. 8. 1955 r. tylko przez kilka dnl 
w parku w Helenowie moźna zwiedza: 

or>(aniznwnną prLe1 CZP Baweln. wy~ta­
wę tkanin bawełmanych zaplanowanych 
do produkcii na n)k 1955 56 1 iaopatrywać 
się na stm~ku MHD - Art. Włókiennicze 
w oglądane ek.,pnnaty Wystawa 1 pawi­
lon sprzedaży czynne od godziny 10 do 18. 

1890 

• 
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